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P IĘ K N E  „M  AZO W SZ A N ­
K I” cza ru ją  m ieszkańców  
Helsinek, gdzie w łaśn ie  koń 
czą swoje trium falne to u r ­
née po k ra ja c h  Skandynaw  
skich.

Przewodniczący 
Prezydium Rady 
najwyższej ZSRR
przejazdem
w Warszawie

W ARSZAW A PAP. W 
drodze z M oskwy do Pra­
gi 11 bm. wieczorem za­
trzym ała się przejazdem w 
Warszawie udająca się na 
obchody 40-lecia KPCz de­
legacja KC K PZR  z człon­
kiem  Prezydium KC KPZR, 
przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR — Leonidem BREŻ­
N IEW EM  na czele. W  cza­
sie 3-godzlnnego pobytu w  
W arszawie L . Breżniew i  
pozostali członkowie dele­
gacji podejmowani byli 
przez kierownictwo partii 
1 rządu. I  sekretarz KC 
PZPR  -  W ładysław GO­
M U ŁK A  w ydał obiad na 
cześć delegacji.

Zjazd
neurologów
i neurochirurgów
obraduje

OBRADY V  Z jazdu 
N euro logów  1 N euroch i­
ru rg ó w  P o lsk ich  rozpo­
częły się w czo ra j na 
Zam ku Szczecińskim. W  
p ierw szym  d n iu  w y g ło ­
szono szereg re fe ra tów  
oraz kom un ika tów  na u ­
kow ych. D zis ie jszy dzień 
będzie przede w szystk im  
pośw ięcony dyskus ji.

Kto
szybciej ?

N OW Y JORK PAP. Jak 
zakomunikowało dowództ- 
two am erykańskiego lot­
nictwa wojskowego cztero- 
slilnlkowy bombowiec ty ­
pu „B-58” pobił rekord  
szybkości lotu na zamknię­
tej trasie o długości 1.072 
km . Szybkość lotu wyno­
siła 2.083 km  na godzinę. 
P.lot samolotu Jest więc 
kandydatem do nagrody 
Im . Bleriota, przeznaczonej 
dla pilota pierwszego sa­
molotu, który w  ciągu 30 
m inut lecieć będzie z szyb­
kością przekraczającą 2.000 
km  na godzinę.

GENEWA PO RAZ DRUGI
!K A R L - M A R X - S T A D T  —  
K A R L O V Y  V A R Y  107 k m

Międzynarodowa konferencja

dla uregulowania 
SPRAWY LAOSU
rozpoczyna dziś obrady

sp o tka n iu  om ów iono pro  
b ie rn y  p ra c y  nadchodzą­
ce j k o n fe re n c ji.

Z os ta tn ie j c h w ili

(WŁ.) Z wybiciem godziny 15 na zega­
rach Genewy rozpoczyna dziś swe ob­
rady konferencja międzynarodowa „dla 
uregulowania problemu Laosu“ . Będzie 
to drugie tego rodzaju spotkanie, w tym  
samym miejscu, po niespełna 9 latach od 
czasu konferencji, poświęconej zawarciu 
pokoju w  Indochinach.
Z W O Ł A N IE  O B E C ­

N E J K O N F E R E N C JI w  
rozszerzonym  sk ładz ie  
(uczestn icy p ie rw sze j

HUTNICY
będą
odpoczywać
i leczyć się

w Świnoujściu
ubiegłym  roku Zjed­

noczenie H utnictw a Żelaza 
i  S tali podjęło decyzję, na 
mocy której w  Św inouj­
ściu zorganizowany będzie 
ośrodek wczasowo-leczni- 
czy dla pracowników resor 
tu. Pomieści on 400 osób w 
sezonie letnim , a 200 w  z i­
mowym.
Miasto przekazało na rzecz 

hutników 7 bloków, które 
po odpowiedniej adaptacji 
zostaną oddane jako  po­
mieszczenia mieszkalne o- 
środka. Kuchnie, sale ja ­
dalne, garaże 1 prał-' 
nie zbuduje się od pod­
staw. Na wszystkie te 
inwestycje preliminowano  
ok. 20 m in zł. W bieżącym  
sezonie dwa b loki przysto 
su je  się do wczasów ro­
dzinnych. Budowę ośrodka 
wczasowo -  leczniczego hut 
ników w Świnoujściu pro­
wadzi D ział Inw estycji Hu 
ty  „Szczecin” , (wit)

k o n fe re n c ji —  p lu s  I n ­
die , P o lska  i  K anada, ja  
ko  cz ło n ko w ie  M ię d z y ­
n a ro d o w e j K o m is ji K o n  
t r o l l  i  N adzoru , oraz 
S y ja m  i B irm a , ja k o  są- 
s iedzi Laosu) —  w y n i­
k ło  bezpośrednio z fa k tu  
pogw a łcen ia  pods taw o­
w ych  postanow ień  z r o ­
k u  1954.

N O W A  K O N F E R E N ­
C JA  m a obecnie n a p ra ­
w ić  k a ta s tro fa ln y  stan

NADESZŁY w iosenne dn i —  i  prasa  p rzyn ios ła  
iuż w iadom ości o m asowych za truc iach  lodam i. 
Tak byw a  co roku , tymczasem —  co podkreśla ją  
spec ja liśc i z Państwowego Zakładu  H ig ie n y  —  
'ych  masowych za truć można ła tw o  un iknąć, 
lo w s ta ją  one bow iem  w  w y n ik u  przedostawania 
się g ronkow ców  do masy lodow e j.

B akterie  te  szczególnie dobrze czu ją  się w  tem 
oeraturze 30 —  37 st. C., to też rozmnażają się 
'ły ska w iczn ie  w  s tygnące j masie lodow e j, o ile  
na tychm iast po podgrzaniu je j  (w ysta rczy do 
70 —  80 st. C.) n ie  p rzys tąp i się do zam rażania 
'odów . N a ukow cy  ostrzega ją  zwłaszcza przed 
nrzygotow yw anem  w iększego zapasu m asy lodo­
wej i  zam rażaniem je j  p a rtia m i.

O b ja w y  za tru c ia  są ła tw o  rozpoznawalne. 
Przede w szys tk im  gronkow ce  m asowo a taku ją  
konsum en tów  z a tru ty c h  przez n ie  lodów , ju ż  w 
1 —  2 godziny po spożyciu tego przysm aku 
Przebieg choroby je s t zawsze ta k i sam: dzresiątk' 
osób zaczyna nagle uska rżać  się na bóle brzucha, 
w ym io ty , b iegunkę, w yka zu ją  zaburzenia w  k rą ­
żeniu, duży spadek c iśn ien ia , zapaści.

O czyw iście , potrzebna jest na tychm iastow a po 
moc lekarza. Z a tru c ia  gronkow cam i, choć na  ogó! 
n ie  śm ierte lne, p o tra fią  w yw o łać  c iężk ie  ko m p li­
kac je  u m a łych  dzieci, s ta rców  i  osób chorych 
na serce. (k)

rzeczy, w y w o ła n y  ana­
ch ron iczną  p o lity k ą  
U S A . Będzie to  m o ż li­
w e je d y n ie  wów czas, je  
że li S ta n y  Z jednoczone 
w y rze kn ą  się p ró b  n a ­
g in a n ia  n e u tra liz m u  lao - 
tańsk iego  do w ła sn ych  
in te re só w  i  w ła s n e j po ­
l i t y k i

•  *  »
G E N E W A  P A P . W  

p rze d s ta w ic ie ls tw ie  
ZSRR p rz y  e u ro p e jsk im  
b iu rze  O N Z  o d b y ło  się 
sp o tkan ie  m in is tró w  
s p ra w  zagran icznych  
ZS R R  —• A . G ro m y k i, 
P R L  —  A . Rapackiego. 
C h R L —-C zen I  i  D R W  
—  U ng  V an  K h iem a , 
k tó rz y  s to ją  na czele de 
legać j  i  sw o ich  p a ń s tw  
uczestn iczących  w  k o n ­
fe re n c ji genew sk ie j. Na

A G E N C JE  Z A C H O D ­
N IE  P O D A JĄ , że ge­
new ska k o n fe re n c ja  w  
sp ra w ie  Laosu rozpocz­
n ie  się w  d n iu  d z is ie j­
szym, je ś li nade jdz ie  
spraw ozdan ie  od M iędzy  
na ro d o w e j K o m is ji K o n  
t r o l i  i  N adzoru  w  L a o ­
sie p o tw ie rd za ją ce , że 
na fro n ta c h  tego k ra ju  
zaprzestano d z ia ła ń  w o ­
je n n ych . J a k  w iadom o, 
m oca rs tw a  zachodnie i  
rząd  re b e lia n c k i uza leż­
n ia ją  sw ó j u d z ia ł w  
k o n fe re n c ji od „rze czy­
w is tego ”  zaprzestan ia 
ognia w  Laosie.

J a k  donoszą agen­
c je  zachodnie, ra p o r t 
M K N iK  z n a jd u je  s ię  w  
drodze do Genewy.

S k a r b i e c  w .. .  ż o ł ą d k u

Śpiewaczka operowa 
MARIA DREWNIAK

- członkiem  operatyw nej

szajki przemytniczek
(A P I). Sąd w a rs z a w s k i w yzn a czy ł na 25 bm . 

te rm in  w ie lk ie g o  procesu s z a jk i p rzem ytn iczek , 
k tó re  z k ra ju  w y w o z iły  s e tk i do la ró w , z ło to , 
d rog ie  kam ien ie , b iżu te rię .

K O S Z T O W N O Ś C I TE  
b y ły  sprzedaw ane za g ra  
n icą . Z a  uzyskane w  
ten  sposób p ien iądze  
sza jka  p rz y s y ła ła  do 
k ra ju  o lb rz y m ie  ilo śc i 
paczek z a t ra k c y jn y m i 
to w a ra m i, k tó re  sprzeda 
w ano na cza rn ym  ry n ­
k u , bez o p łacan ia  p o d a t- 

ik u .

25 S TY C ZN IA  BR. na 
punkcie granicznym w : e- 
brzydowicach zastała za- 

! trzym ana D anuta RUDEN- 
! SKA, jadąca pociągiem po- 
! spiesznym przez Wiedeń do 

Włoch, Belgii, F rancji. Zna­
leziono przy niej 919 dola­
rów USA, dolary kanadyj­
skie, szylingi austriackie, 
na których wywiezienie 

| nie m iała zezwolenia. Przy 
' szczegółowej re w iz ji ujaw- 
• niono, że ukryw a również 
. dwa aparaty fotograficzne,
' radio, większą ilość serwet 

i  obrusów „cepeliowskich”
; oraz cenny brylant i złoty 
| pierścionek z brylantem .

W  areszcie Rudeńska za- 
' częła się skarżyć na bóle 
: żołądka. Prześwietlenie da­

ło rewelacyjne w yniki. O- 
i kazało się, że przem ytnicz- 

ka posiada w żołądku ca­
ły  skarbiec. W ydobyto bry­
lant o wadze 5,30 karatów  

' ze starym szlifem „amster­
damskim” wartości 185 Tys. 
zł, brylant ze szlifem „a- 
m ery^ańskim ”  warTbści 62 

j tys. zl, sznur pereł, który  
oszacowano na sumę 10 tys.

I**» -

S ZC ZE G Ó ŁO W E  SLE 
D Z T W O  u ja w n iło , że na 
te re n ie  k r a ju  d z ia ła ła  
św ie tn ie  zorgan izow ana 
sza jka  p rze m y tn icza  re ­
k ru tu ją c ą  się W Y Ł Ą C Z ­
N IE  Z  K O B IE T .

Do s z a jk i te j na leża ła 
ró w n ie ż  śp iew aczka ope 
ro w a  M a r ia  D R E W N IA - 
K Ó W N A , k tó ra  w y w io ­
z ła  450 d o la ró w  U S A  i  
p rz e m y c iła  3 z ło te  b ra n ­
so le ty. A k te m  oskarże­
n ia  o b ję to  5 osób.

S. O R Ł O W S K I

W Jugosławii 
spadł śnieg

BELG R A D  PAP. W  Jugo­
sławii po kilkudniow ej 
zmiennej pogodzie, obfitu ­
jącej w deszcze, nastąpił 
znaczny spadek temperatu­
ry. W  Słowenii, w Czarno­
górze i  w Bośni spadł śnieg.

PRAGA PAP. Od kilku  
dni panuje w Czechosłowa 
c jl niózwykłe Jak na maj 
zimno. W niektórych m ie j­
scowościach spadł śnieg. 
M .ln . opady śnieżne pokry  
ły  Karkonosze, osiągając 
gdzieniegdzie grubość pół 
m etra.

Najdziwniejsze 
miasto 
na świecie

TO K IO  — stolica Japonii 
— jest najbardzie j dziw­
nym  miastem na świecie. 
Stanowi mieszaninę prasta 
re j japońskiej tradycji i 
super nowoczesnej cywiliza 
cji. Obok gmachów ze szkła 
i betonu stoją malownicze, 
w  starym stylu zbudowane 
domki, otoczone ogródkami 
i  pokryte dachem z m ajoli 
kl. W  Tokio mieszka 10 
m ilionów ludzi. Miasto po 
siada dzielnice, przypomina 
jące stolice Europy czy 
A m eryki, i dzielnice, do 
których nie wjedzie żaden 
samochód, gdyż nie mieści 
się w  wąskich uliczkach.

W  nocy Tokio jaśnieje 
feerią świateł. Jedną z naj 
piękniejszych ulic na któ ­
rych nowoczesność pomiesza 
na jest z prastarą tradycją  
jest GJNZA — ulica i  dziel 
nica wielkich domów towa 
rowych, barów i  lokali 
rozrywkowych. W idzim y ją  
właśnie w  nocy oświetloną 
tysiącami reklam  i  kunsz­
townie zawieszonych elek­
trycznych lampionów.

J u t r o
wjeżdżamy do CSRS

PO D N IU  przerw y, k tó  
r y  m a ją  dziś ko la rze  w  
K a r l M a rx -S tad t, ju tro  
prze jadą on i n a jk ró tszy  
w  tegorocznym  W yśc igu  
P okoju etap, wynoszący 
za ledw ie 107 km. N a 75 
k ilom e trze  ko lum na wyś 
c igu  w jedz ie  w  gran ice  
Czechosłowacji, zdążając 
do K AR LO VYC H  V A - 
RÖW . Różnica w zniesień 
te renu  ju ż  na  ty m  p ie rw  
szym czeskim  etap ie  jes t 
dość duża. N a jw iększe  
wzniesien ie  wynoszące 
ok. 700 m m ają  ko larze 
do pokonania na g ran icy 
N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okra tyczne j i  CSRS.

N a e tap ie  ty m  z n a jd u je  
się ty lk o  jeden lo tn y  f i ­
nisz w  Schw arzenbergU  
(41 km  od s ta rtu ). S ta rt 
do X  etapu nastąp i w  so 
botę o g. 14.00 a p rzy ­
jazd  na metę s tad ionu  
w  K a r lo y y c h  Varach  
spodziewany je s t ok. g, 
16.50.

W  n iedz ie lę  znów  bar­
dzo tru d n y  etap, na k tó ­
rym  w y c o fu ją  się n a j­
częściej naw et n a jle p s i 
ko larze. P row adzi z Kap 
Io vych  V a rów  do Tabo­
ru  i  w yn o s i 210 km . Te­
ren  górzysty  -— tzw , 
„czesk ie  kopce".

3 6  sekund  
dzieli N R D  od Polski

(WŁ.)
-  ciężka praca całej szóst 
k i na niesłychanie trud­
nych etapach, została pra­
wie zniweczona. 40 km  sa­
m otnej jazdy wystarczyło 
by zespół niemiecki niebez 
plecznie zb liży ł się do Po­
laków.

JA ZD A  N A  CZAS była 
zawsze „piętą Achillesową”  
naszych zawodników. Jed­
nak tym  razem Polacy tak  
dobrze się spisywali, iż m ie 
liśmy nadzieję, że przerwą 
wreszcie i tu  złą passę.

Przypuszczaliśmy że Po­
lacy przegrają ten odcinek 
do ZSRR i Niemców. Nie 
spodziewaliśmy się jednak,

że wyskoczą przed nas Je­
szcze zespoły Szwecji, Da­
nii, R um unii 1 CSRS. To  
była niespodzianka. Przy­
kra  niespodzianka.

PODCZAS 3-godzlnnej 
przerwy rozmawialiśmy z  
naszymi kolarzam i. B y li 
przygnębieni stratą cen­
nych m inut. Jedynie G A Z­
D A  był w dobrym humo­
rze 1 zapowiadał kontro fen  
sywę.

(Dokończenie na g tr. 2)

Scotland Yard
schwytał
mordercę
1 i-le tn ie j
Brendy NASH

(W Ł.) P o licja hrabstwa 
Hampshire ma wydać o- 
świadczenie ujawniające  
nazwisko osobnika, k tó ry  
zostanie oskarżony o  m or­
derstwo 11-letn ie j harcerki 
B rendy Nash, która w paź­
dzierniku ub. roku zaginę­
ła, a które j zwłoki odna­
lezione zostały w  połowie 
grudnia w w yniku zakro­
jonej na olbrzym ią skalę 
akcji policyjnej.

Morderstwo to wstrząsnę­
ło  brytyjską opinią publicz 
ną. Śledztwo przejęte zo­
stało wówczas przez naj­
zdolniejszych oficerów  
Soctland Yardu, przesłucha 
no ponad 1500 osób mogą­
cych naprowdazlć na ślad 
mordercy. Ostatnio Scot­
land Yard zarządził odwo­
łanie stanu alarm u w Ja­
k im  znajdow ały się siły po 
licyjne mające za zadanie 
schwytanie mordercy.

Zapow iedziana rozp ra w a  
sądowa będzie n ie w ą tp liw ie  
zna jdow ać się w  cen trum  
uw a g i b ry ty js k ie j o p in ii 
pu b liczn e j, fg g i
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„N IC Z E G O  S IĘ  
N IE  N A U C Z Y L I.- ’*

*  M O SK W A  PA P. Przebieg 
i w y n ik ł sesji Rady N ATO , pi­
sze dziennik „K R A S N A JA  
Z W IE Z D A ” , są dowodem, łż 
główni inspiratorzy ugrupowa­
nia atlantyckiego niczego się 
nie nauczycieli ł nie wyciągnę 
ti żadnych rozsądnych wnios­
ków z porażek, ja k ie  ponoszą 
w  swej agresywnej polityce.
Na wszystkich posiedzeniach 
sesji ton nadawała delegacja 
am erykańska, która postawiła 
sobie za zadanie przywrócenie 
zchw ianej w ia ry  w  kierowni­
czą rolą Stanów .Zjednoczo­
nych, silniejsze zespolenie 
„W SPÓ LN O TY A T L A N T Y C ­
K IE J "  oraz zmobilizowanie je j 
dla zwiększenia potencjału mi­
m ar negó i  gospodarczego tego 
bloku w  celu dokonywania 
nowych prowokacji przeciwko  
pokojowi i  bezpieczeństwu na­
rodów.

M A S O W E  
A R E S Z T O W A N IA  
W  S Y J A M IE

*  D E L H I P A P, Jak podaje
prasa syjam ska, w  ostatnich 
dniach w  północno-wschodnich 
okrągach Syjam u władze prz« 
prowadziły masowe aresztowa­
nia. Aresztowanych oskarża 
sią o „wywrotow ą działalność 
przeciwko bezpieczeństwu pań 
stwa",

Z  PROCESU 
E 1C H M A N N A

*  JE R O ZO LIM A  P A P. Dania, i
Norwegia i  W łochy — oto dal- , 
sze k ra je  okupowane przez I I I  
Rzeszą, o których była mowa 
w  loku  procesu Eichmanna na 
czwartkowym, posiedzeniu są­
du. Również w  tych  wypad­
kach raz jeszcze cdsłoniąto ca­
łą bezwzględność i  bestialstwo 
ludobójczej ak c ji antyżydow­
skiej, którą kierow ał Eichmann  
przy pomocy innych niezliczo­
nych oprawców,

Z M A R Ł A  W N U C Z K A  “ ' 
G A R IB A L D IE G O

*  R Z Y M  P A P. W  Rzymie 
zm arła wnuczka Garibaldiego, 
która jeszcze przed kilkom a  
dniam i była świadkiem w ie l­
kich uroczystości! i  hołdu odda 
nego przez społeczeństwo wło­
skie jednem u z  twórców pań­
stwa włoskiego, a je j dziadko­
w i Garibaldiem u.

S A M O C H Ó D
K IE R O W A N Y -.
G ŁO S E M

*  B RUKSELA PA P. Inżynier 
belgijski DE JONCKER skon­
struował samochód, k tórym  
k ieru je  sią na odległość... gło-

De Joncker zm ontow ał w  
sw ym  samochodzie specjalne 
urządzenie elektroniczne, dzię­
k i którem u na wydane głosem 
polecenie włącza się siln ik, 
działa klakson, zapala ją się 
światła sygnalizacyjne itp . Wóz 
nie posiada pedału gazu, ha­
mulca, czy rączki do zmiany 
biegu. Są one zastąpione przez 
specjalną tablicę, która prze­
kazu je Im pulsy bezpośrednio 
tym  urządzeniom.

P A W IL O N  „K O S M O S *
N A  W Y S T A W IE  
W  M O S K W IE

*  M O SK W A  PA P. Na wysta­
w ie osiągnięć gospodarki naro  
dowej ZSRR w  M oskw ie  otwar 
ty zostanie wkrótce pawilon

KOSM OS” . ¡Zilustruje on  osią 
gnięcia Związku Radzieckiego 
w  opanowywaniu Kosmosu.

U P A Ń S T W O W IE N IE  
S Z K Ó Ł  P R Y W A T N Y C H  
N A  K U B IE

*  H A W A N A  PAP. Zgodnie *  
zapowiedzią Fidela Castro, od 
1 Bm. na Kubie przeprowadza 
się upaństwowienie szkół pry- 
watnyeh, które przeważnie pro 
wadzone są przez zakonników.

•  •  •
R ZĄ D  K U B A Ń S K I skonfisko 

w a ł w  tych dniach cały znajdu  
jący się na terenie R epublik i 
Kubańskiej m a jątek am ery­
kańskich towarzystw kinema­
tograficznych. Na skontiskowa 
ne dobra składa się milion do­
larów  7.deoonowanyeh w  ban- 1 
ku, oraz liczne film y ,

S. M A G N A N O  
U R O D Z IŁ A  
C Z W A R T E  D Z IE C K O

*  R Z Y M  PA P. Znana włoska 
artystka film ow a S ILV A N A  
RIÁGNANO. żona producenta 1 
filmowego Dino de Laurentisa > 
urodziła wczoraj czwarte dziee 
ko. Dziewczynka ważąca 8 kg 
m a otrzymać imię Francesca.

Tajemnice CIA
pod lupą opinii 
publicznej

Z dem askow an ie  ro li,  
ja k ą  C IA  odegra ła  w  
p rz y g o to w a n iu  napaści 
na K u b ę  i  w  re b e lii a l ­
g ie rs k ie j p o s ta w iło  p re ­
zydenta  K ennedy’ego w  
k ło p o t liw e j sy tu a c ji. W  
W aszyng ton ie  coraz 
częście j m ó w i się o re o r 
g a n iza c ji a genc ji w y -

W K R Ó T C E  po zakon - rozw iązanego  po w o jn ie
czeniu d ru g ie j w o jn y  OSS (O ffice  o f  S tra tę -  _________
św ia to w e j, g d y  w  S ta - g ic  Services). Je d n ym  z w ia d o w cze j •—  przew idu  
Pach Z jednoczonych  roz cz ło n kó w  k o m is ji b y ł A l  j e się n a w e t, że A lla n  
pę ta ła  się fa la  z im n o w o - lan  D u lles, b ra t p ó ź n ie j-- D ulles o trzym a  ,,d łuższy  
je n n e j h is te r ii,  ówczes- szego se kre ta rza  stanu, u r lo p ” . P rezyden t K e n ­
n y  rząd T ru m a n a  pow o Johna Fostera D u llesa , n€(jy  re a k ty w o w a ł s ta - 
la ł ko m is ję , k tó ra  m ia ła  „m is trz ^  s z tu k i szpiegów ją  g rupę, k tó re j zada- 
zbadać spraw ę u tw o rz e - s k ie j” , za c ie k ły  w ró g  o- n ie m  będzie spraw ow a­
n ia  now ego a p a ra tu  w y  bozu soc ja lis tycznego. n je nadzo ru  nad d z ia ła ł 
w iadow czego na  m ie jsce  N a p ods taw ie  jego p la -  ncśc ią  C IA . (m)

nó w  w  ro k u  1947 u tw o -  .............................. ...............—
rzona  zosta ła  C IA  (Cen­
t r a l In te llig e n c e  A gen  - 
cy).

Pod k ie ro w n ic tw e m  
A lla n a  D u llesa^C IA  ro z ­
ro s ła  się do  n ie b y w a ­
ły c h  ro zm ia ró w . B iu ra  
j e j  z a jm u ją  w  W aszyng  
to n ie  38 b u d y n k ó w  •— 
p ra w ie  ca łą  dz ie ln icę .
I le  C IA  z a tru d n ia  osób 
i  ile  roczn ie  w y d a je  p ie ­
n ię d zy  —  n ie  w ie  na -  
v 'e t sam Kongres. O  ty m  
ja k  śc is łą  ta je m n icą  o- 
toczone są w sze lk ie  szcze 
g ó ły  d z ia ła ln o śc i agen­
c j i ,  św iadczy  n a jle p ie j 
fa k t ,  że fundusze  na bu 
dow ę sam o lo tów  ty p u  
U - 2, z k tó ry c h  jeden zo 
s ta ł w  u b ie g ły m  ro k u  ze 
s trz e lo n y  nad  te ry to ­
r iu m  Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o  —  z a tw ie rd z ił 
K ong res pod ru b ry k ą  
„b a d a n ia  m e teoro log icz-

Znów głoszą hasło
o  p o trz e b ie

„przestrzeni życiowej“
P ro w o k a c y jn a

impreza odwetowców
w  W u erzb u rg u

B O N N  PA T . „Przyszłe granice Niem iec na wscho­
dzie mogą być uregulowane tylko w traktacie poko­
jow ym  zaw artym  z ogólnoniemieckim rządem po­
wstałym z wolnych wyborów. T rak tat ten JiednaK 
może być zaw arty tylko  na zasadzie prawa narodu  
niemieckiego do samostanowienia 1 prawa do ojczy­
zny i  nie wolno stworzyć wrażenia, iż koniec koń­
ców Niem cy zrezygnują z niemieckich obszarów na 
wschodzie. Prawo do ojczyzny oznacza zaś: uzyskanie 
zadośćuczynienia za wyrządzone krzyw dy, możliwość 
powrotu na utracono ziemie oraz przywrócenie na 
nich poprzedniego stanu”.
Z  T A K IM I D EM AGÓ- Jowego uregulowania za­

gadnienia granic jest wy-G IC Z N Y M I Z D A N IA M I, 
świadczącymi, te  cała ga­
danina o gotowości poko-

Studenckie
Seminarium
Antyrewizio-
nistyczne

D ZIŚ  o godz. 10 w  A udy­
torium  M axim um  Wyższej 
Szkoły Rolniczej rozpoczęło 
się ogólnopolskie studenc­
kie seminarium antyrewizjo  
n¡styczne, k tó re  potrwa 3 
dn i. W  sobotę o godz. l i  w  
Audytoruim  M axim um  od­
będzie się wiec zorganizo­
w any przez kom isję współ 
pracy organizacji młodzie­
żowych w skład które j 
wchodzi ZM S, ZSP, Z  M W  i 
ZH P. (wit)

Zaginione
miasto Majów
s p rz e d

1000 lat
odkryto w Meksyku

PA R YŻ. Dwóch młodych  
badaczy francuskich 24-let- 
n i M ichel PSISSEL i  23-let- 
n i M arie-C laire de M ON- 
TA G N A C  odkryli w  M ek­
syku miasto M ajów -sprzed  
tysiąca la t. Położone jest 
ono w  dżungli na Półw y­
spie Yucatan. Zdaniem  
Meksykańskiego Instytutu  
Antropologicznego odkrycie 
to m a bardzo doniosłe zna­
czenie, gdyż rzuci nowe 
św iatło na mało Jeszcze 
znaną cywilizację M ajów .

Uczeni francuscy prze­
prowadzili wstępne badania 
w  odkrytym  przez siebie 
mieście. Znaleźli w  nim  
108 budowli, w  tym  8 p ira ­
m id, jedna z  nich m a 22 
m etry  wysokości. Odkryto  
taltże szereg pajaców (Je­
den z nich znajdu je się 
całkowicie pod ziemią i 
prowadzą do niego tajemne 
przejścia), kUka świątyń, 
freski itd.

W odryciu miasta M a­
jów  pomogli uczonym fran ­
cuskim miejscowi Indianie, 
wśród których krążyły  
liczne legendy o  zaginio­
nym  mieście, co skłoniło  
badaczy do wszczęcia po­
szukiwań.

n e ".

C IA  posiada szeroko roz­
budowaną sieć agentów, 
rozporządza własnym i sa­
molotam i, stacjonującymi 
w  bazach amerykańskich  
na obcych terytoriach, za­
kłada, „ , specjalne -  -sz&ftił'. 
szpiegowskie^-* *Tti~ inv '  
Formozie. C IA  w y s ia ła  <sas 
m oloty szpiegowskie nad te 
ry to rium  Zw iązku Radziec­
kiego i nad tery to rium  
Chin. A llan  Duiles kierow ał 
zamachem stanu w  Iranie, 
który doprowadził do obalę 
nia Mossadeka. Człowie­
kiem  C IA  był także John 
Peurifoy, ambasador USA  
w G watem ali, g łówny inspi 
ra to r przew rotu w  tym  kro 
ju  w  roku 1954. Ostatnio 
C IA  odegrała główną rolę 
w  przygotowaniach do in­
w a z ji na Kubę. Jak u jaw ­
n ił angielski tygodnik „T ri 
bune” również pucz genera 
łów  w A lg ie rii inspirowany 
był 1 wspomagany przez 8- 
m erykańską centralę w y­
wiadowczą. A kc ją  w  Algie­
r i i  kierować m ia ł K irk  Pa­
trick , bezpośrednio podlega 
jący A llanow i Dullesowi. 
W  chw ili wybuchu puczu 
przebywał on w  Algierii.

(D okończenie Te s fr. I )

N a drugim  odcinku 9 e- 
tapu . Polacy byli bardzo 
aktyw n i i starali się odro­
bić utracone miejsce. Jak 
i na poprzednich etapach 
współpracowali z kolarzami 
radzieckim i i  uplasowali się 
w czołówce. Gazda był sta­
le  w przedzie i nie spusz­
czał oka z Niemców. For­
nal cz.yk i  Beker znakomi­
cie go asekurowali. Oni i  
K ró lak przyjechali na me­
tę praw ie bez straty czasu. 
Prawie, pon eważ już nie 
można konkurować z Ro­
sjanami która? wygrywają  
ja k  chcą.

NTESPORTOWE P R Z Y J Ę ­
C IE . Okazuje się że obecni 
gospodarze nie potrafią 
przegrywać z honorem.

Polacy, których dzieli Już 
zaledwie 36 »sekund od ze­
społu niemieckiego, zapo­
wiedzieli na pierwszym  
czeskim etapie kontratak. 
Jak dotychczas nasi kola­
rze dotrzym yw ali obietnic.

St. R A KO W SK I

W Y N IK I 9 ETA PU
1. P ie tro w
2. M ie lich o w
3. Sajdhuzin
4. Bangsborg
5. S c liu r
W Y N IK I DR UŻYNO W E  
9 ETAPU
1. ZSRB
2. NRD
3. Szwecja
4. Dania
5. Kumuńia
6. CSRS
7. POLSKA

4:47.52
4:49.53
4:50.36
4:50.39
4:50.43

14:24.35
14:3Ś.01
14:40.44
14:42.01
14:44.50

PODCZAS kolacji zna­
ny sprawozdawca Polskie­
go Radia "Witold DOBRO­
W O LS K I powiedział: Jedna 
drużyna pojutrze ju ż  w ła­
ściwie może skończyć w y­
ścig. Jest to  zespół radziec 
k i który ma zwycięstwo w  
kieszeni. Kolarze radziec­
cy m im o bardzo trudnych  
w arunków  atmosferycz­
nych, po pierwszym odcin 
ku jazdy na czas indyw i­
dualnie wyglądali tak świe 
żo jakby w rócili z le tn ie j 
przechadzki. W  drugiej czę 
ści s etapu in icjow ali 
wszystkie akcje. Na stadior 
wpadli w  trójkę 1 przeje­
chali ostatnie metry jakby  
już jechali rundę honoro­
w ą. Szkoda że tym  dosko­
nale przygotowanym, zna­
kom itym  sportowcom pu­
bliczność zgotowała wręcz

i i  Mielichow  
2V Kapitonowe: '
3. -i Eckstein ,,
4. C z er e pawica 

10. G AZDA
13. KR ÓLAK  
19. BEKER  
23. FOR N ALC ZYK  
33. P IECHACZEK  
35. JARZĘBSKI

K LAS YFIK A C JA  
D R UŻYNO W A  
PO 9 ETAPACH
1. Z  R
2. P  LSKA
3. NRD
4. Rumunią
5. CSRS

.;-':42.:33.5F
1Z-AZ.SO

. ■ 
43:48.or 
42:58.51 
42:56.1 
42:59.41 
43:02.09 
43:10.18 
43:12.0. '

krętnym manewrem  
dziei, iż koniec końców 
sprawę tę rozstrzygnie w y­
posażona w broń atomową 
Bundeswehra — wystąpił w 
czw artek kongres Związku  
Przesiedleńców w  Wuerz­
burgu.

W  bukiecie demagogicz­
nych sloganów nie zabra­
kło również złowieszczego 
hasła przestrzeni życiowej 
dla narodu niemieckiego, z 
którym  wystąpił na kon­
gresie minister, pracy 1 o- 
pieki społecznej w  rządzie 
Bawarii, STA W . demago­
gicznie twierdząc, 
Niemczech zachodnich bra­
ku je już rzekomo ziemi dla 
chłopów przesiedlonych zza 
Odry i Nysy... Ostrzegamy 

■ j— oświadczył Stain — że 
asymi.acja nie może sta­
nowić podstawy do rozwią­
zania zagadnienia przesied­
leńców.

D z ie c k o
w płomieniach

W CZORAJ przy ul. Lu 
beckieg© 18 wydarzył się 
tragiczny wypadek, którs’ 
spowodował śmierć 6-Iet- 
niego Sławomira Roszatyc- 
kiego. Przed wieczorem  
dziecko weszło do łazienki 
i  bawiąc się zapałkami 
podpaliło zbiornik z benzy­
ną. Nastąpił gwałtow ny wy 
buch. Pomimo rozpaczli­
wych wysiłków domowni­
ków pomoc okazała się 
niemożliwa. Dziecko spło-

fiD A K iiirt
P O R A N N V C t

J A K
d z ie n n ik i
czw a rte k

IN F O R M U J ^  
po ra n n e  w  
11 bm . ra -  

rozpoczą ł obrady, 
X V I  Z ja zd  F ra n c u s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j. 
Salę w y p e łn iło  510 de ­
lega tów  z ca łe j F ra n c ji.

C z łonek B iu ra  P o li­
tycznego W a ld e c k -R o - 
chet, w y g ło s ił obszerny 
re fe ra t sp raw ozdaw czy 
K o m ite tu  C en tra lnego  na 
te m a t: „Jedność w szys t­
k ich  s ił ro b o tn iczych  l  
d e m o kra tyczn ych  p rze - 

w ła d z y  m onopo li ka  
p ita lis ty c z n y c h , na rzecz 
postępu, w o lnośc i, po ­
k o ju , p rz yw ró ce n ia  i  od 
now y d e m o k ra c ji” :

ROCHET wiele uwagi po­
święcił niedawnej rebelii 
faszystowskiej w Algie­
rze. Podkreślił on, że 
organizatorzy spisku za­
mierzał, nie tylko  »tor­
pedować rokowania o po­
kó j w A lgierii, iccz także 
dążyli do ustanowienia jaw  
nie faszystowskiej dyktatu­
ry  we Francji. Mobilizacją 
narodu francuskiego, do 
czego aktywnie przyczyni­
ła się partia komunisty« -  
na, spowodowała fiasko fa­
szystowskiego puczu, albo­
wiem spiskowcy nie zna­
leźli poparcia w narodzie.

W związku z rozpoczyna­
jącym i się 20 bm. w E rian  
rokowaniami francusko-al- 
gierskimi mówca stwierdził, 
że aby osiągnąć pokój m a­
sy ludowe powinny w y­
wierać coraz większy na­
cisk na odpowiedzialnych 
polityków. Waldeck-Roche* 
w yraził przekonanie, że de 
Gauile coraz bardziej od­
dala się w kwestii algier­
skiej od swych tez z wrze­
śnia 1958 r . gdy wysunięta 
zastała teza gamookreśle-

IN W AZJA  M YSZY

LO N D YN . M iliony m yszy 
opanowały ostatnio miej­
scowość Aldlnga w  pobli­
żu Adelajdy (Australia). 
Zwierzątka są tak agresyw­
ne. że mieszkańcy wioski 
muszą czuwać w  nocy przy  
łóżeczkach niemowląt, aby

129:00.11
129:22.58
129:23.34
129:42.03
129:46.30

Dwie nagrody
zdobyli szczecińscy studenci

na festiwalu w Gdańsku
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W OREK im prez i uroczy 
stości rozsypał się w sta­
ry m  grodzie Neptuna, u uj 
ścia W isły. Obok toczące­
go się na pełnych obrotach 
kulturalnego festiwalu stu­
dentów, odbyła się w «taro 
m iejskim  ratuszu gdańskim 
inauguracja Tygodnia Ziem  
Zachodnich z udziałem wy­
bitnych naukowców i a r­
cheologów.

JA K  było do przewidze­
nia, w ie lk i sukces na festł 
w alu odniósł reprezentacyj 
ny chór Politechniki Szcze 
cjńskiej pod batutą mgr 
Jana SZYROCKIEGO. Pro­
sto z Gdańska, via Warsza 
wa, odlecieli wczoraj szcze 
einiacy na tournée do 
W ioch, zabierając z festiwa 
lu  nagrodę w postaci m a­
gnetofonu.

Nagrodę „SZTA N DA R U  
M ŁO D Y C H ”  za program 
najbardzie j zaangażowany 
w  problem y współczesności 
otrzym ał SZCZECIŃSKI 
TEA TR  P O LITYC ZN Y za 
program antyfaszystowski 
pt. „R EQ U IE M ” .

Bardzo też podobały się 
na festiwalu występy szcze 
clńskiego teatrzyku 'tudenc 
kiego „C O M PLEX 13” .

; p t e i t i p l

p i ' ° 4  '*!■ N A  ZD JĘ C IU : zespół 
szczecińskich studentów śle 
pozdrowienia Czytelnikom  
„K U R IE R A ”,  (»}

W  NOCY przeprowadzane 
były roboty torowe na ul. 
Roosevelta w  pobliżu uł. 
gen. Świerczewskiego ora;- 
na ul. Jarom ira i M ariana 
Buczka. Prace te  nie 
kłóciły ruchu tram  wa jo 
go.

N A  U L. N OC ZNICK IEGO  
pękł podziemny gazociąg 
wysokoprężny. Pogotowi« 
zabezpieczyło miejsce awa­
r ii do czasu naprawy prze­
wodu. Również w nocy 
jak iś  samochód w yw róci’ 
lampę gazową na ul 
Krzysztofa Kolum ba. I  tarr. 
zabezpieczono miejsce przec: 
wybuchem. W  mieszkanli 
p. Jankowskiego przy u! 
Krasińskiego 23 u latn ia ł sk 
gaz. Po „naprawie”  pogo 
towię ostrzegło, aby nik 
przy liczniku nie zapala’ 
zapałek. Właściciel miesz­
kania n ie usłuchał porady 
i w  'yniku uległ bolesne­
mu poparzeniu.

POGOTOW IE MO miało  
noc niespokojną. Mnóstwo 
bvło aw antur domowych 
ulic/mych. l*h a  W ytrze* 
wień odmawiała -  od poł- 
noćy -  przyjm owania pija 
ków. ponieważ była prze­
pełniona.

DYŻU R  N OCNY w apt.e-< 
ce nr 4 był spokojny: Od( 
godz. 2 do 7 nie było an 
jednego pacjenta -  mówi 
mgr Nowakowska. Również' 
spokój był w pogotowim  
ratunkow ym . Od północy 
do rana zanotowano tylko  
10 wezwań, w tym  Jeden 
poród. . 1

D ZIŚ RANO na Rynku, 
Tobruckim nowalijek było 
mało. Szpinak 5 zł kg, ra -’ 
barbar 4 z ł, rzódklew k-, 
pęczek 2,50 zł. szczyp lorę I 
1,50 zł, sałata główka t.5f' 
zł, Jajka od 1,50 do 1.60 
śmtetana 20 zł litr . maslo< 
wiejskie od 50 do 55 zł kg. 
ser od 12 do 16 zł, kury  
od 60 do 88 U . _____ (b)*

I O N I A

MA DlfEŃ=  ^

Kto, z kim 
i przeciwko komu?)

i CO W ŁA Ś C IW IE  dz ie je  się w  C o q u ilh a tv ille , j  
i gdzie wciąż jesacze obradują kong ijscy  p rzy  wód | 
1CY m arione tkow ych  „rzą d ó w " ko n g ijsk ic li?  Czom- j  
' be n ie  ty lk o  przebyw a nadal w  areszcie u sw o 'e - j  
i go n iedawnego p a rtn e ra  z Tananarive  —  Kasavu j  
1 bu (a może decydu ją  jeszcze inne  cz y n n ik i w  j  
' o toczeniu „p rezyden ta ” ), ale prawdopodobnie sta- j  
1 n ie  naw et przed sądem, pod zarzutem  „m o rd e r-  j  
's tw a  i  zd rady” . O skarżenie, ja k ie  w y to czy ł pod j  
1 jego adresem „m in is te r spraw  zagran icznych”  z j 
1 Leopo ldv ille . Bomboko, m ów i o „ekonom iczne j J 
1 seces ji" i  odpow iedz ia lnośc i za zam ordowanie j  
Lum um by. O burzen ie  m arionetek z L eopo ldv ille  J 
w  p ie rw sze j kw e s tii jes t zrozum iałe: Czombe k o -  J 

| rzys ta l ze środków , ja k ie  dają na jw iększe na  tere 1 
n ie  K onga zasoby n a tu ra ln e  K a ta n g i, bez dopusz ’ 
czenia do udzia łu  swoich partnerów ' 7 „c e n tra l-  ^

! hego rządu” . Z rozum iałe jes t rów nież dlaczego • 
rząd Kasavubu, k tó ry  w yd a ł Lumumbę w ręce <

1 m orderców w  Katandze, oskarża obecnie Czom- j  
bego o zbrodnię zabójstw a. Chodzi tu  o zachowa j 
nie pozorów legalizm u pod osłoną ONZ, k tó re j 1 
Zgrom adzenie O gólne po tęp iło  zbrodnie dokona I 
ną na k o n g ijsk im  bohaterze narodow ym . N ato- < 
m iast n ie  bez zdz iw ien ia  można by zapytać: d la - 4 
czego f ig tira n c i z Leopo ldv ille  teraz dopiero do- I 
s trzeg li zbrodnie Czombego? <

Rzecz jasna n ie  sposób zrozumieć tego w s rv s t- ! 
k iego bez uw zg lędn ien ia  s ił zew nętrznych , m le- ! 
sza jących na w łasny ra chunek  w  ty m  p ie k ie l­
nym  kotle .

S iany Z jednoczone i  ich su jusznicv po śm ierci j 
Lumumby m usia ły poprzeć tzw, energiczną akc ję  ] 
sekre ta ria tu  ONZ, n ie  chcąc p rzy jąć  konsekw en ! 
c j i  w postaci uznania legalnego rządu G izengi. j  
Chcąc n ie  chcąc W aszyngton  pośw ięcić m usia ł ) 
interesy swoich b e lg ijsk ich  so juszn ików . (

W  m iarę, ja k  s taw a ło  się jasne, że s tanow isko ł  
Belgów., usadow ionych w  Ka'andze n ie  da się J 
u trzym ać na d ługą metę. tra c ił rów nież na  zna­
czeniu ich p rotegow any Czombe.

Z  tego punktu  w idzenia aresztowanie Czombe- j 
go by ło  log iczna konsekwenc ją  umowy pomiędzy ( 
Leopo ldv ille  i  w ładzam i O N Z  w  Kongo. D la  K o n  i 
ga oznacza to  tę  zm ianę, że p rędzej czv późn ie j 1 
Belgów zastąp ić ma... neoko lon ia lizm  am erykań­
skiego chowu. 1

H is to r ia  n ienow a —  znają ją  dobrze F rancuzi 1 
7 południow ego W ie tnam u. Rzecz w  tym . że tu -  ' 
ła j  są to  ra ch u n k i bez gospodarza. W  fa rs ie  1 1 
C o g u ilh a tv ille  n ie  uczestniczy p raw dziw e  Kongo, : 
reprezentowane przez rząd G izengi. (w. h.) ‘
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Na Festiwalu 10-ciu teatrów Kasa-automat

Szczecińskie spotkania
...w  Kaliszu

W  K A LIS ZU  trw a! od 2 m aja — do I I  bm. — 
czwarty z rzędu Festiwal Teatralny obejm ujący 
tym  razem tea try  Polski centralnej. Cala więc Pol 
ska, w  które j m am y około 100 scen teatralnych, 
objęta jest już corocznymi imprezami festiwalo­
w ym i, których uwieńczeniem ma być _  prawdo­
podobnie jeszcze w rb. — doroczna w ie lka impreza 
pt. „Festiwal festiw ali”  w  Warszawie.

OD K L A S Y K I 
DO FARSY

W yb ó r K a lisza  ja k o  
m ie jsca odbyw ania festi 
w a li n ie  je s t p rzypadko­
w y. M ia s to  to  bardzo  b e r s k ie g o

role w teatrze kaliskim (w lo rm a c ji. Od dyr. K ro n a  
dow iadu jem y się, że Ire ­
na REM ISZEW SKA, k tó

________ ra  przebyw a ła  w  Często
w  ro li księżniczki zdobyła chow ie w  ub ieo łym  sezo 
w ie lk i sukces utalentowana n ie  i nrał=  ™ 
artystka Zofia B A JU K , któ m e 1 9 ra ła  J0- ln - Desde- 
rą utraciliśmy w ubiegłym nionę w  „O te llu " , prze- 
sezonie. n iosła się w  bieżącym se

zonie do W roc ław ia .
T e a tr  Powszechny z  ku  b. szczeciniaków, w y 

Łodzi w ys taw ia  „B łę k it-  s tępuje z dużym  powo- 
n y  p a tro l"  H a lla . Jedną dzeniem w  tea trach kra- 
z g łów nych ró l g ra  tam  kow skich : K A JE T A N O - 

k tó  W IC Z , C H A M IE C  i  H R Ydebiutowali w  Szczecinie. A leksande r FOGIEL,bądź w rozmaitych okie- _ _ , ' ' ' - • » - - i  , _
sach „przew inęli się” przez re 9 °  n ie  trzeba przypom i D Z E W IC Z .  
nasze sceny. Zacznijm y od nać szczecińskiej pub licz  
Teatru Dramatycznego w  ności osta+n io  Hał * io  Warszawie k tó ry  skupił oslEra ll°  03« S1Q
sporą grupę młodych a rty - °n  poznać rów n ież  ja k o  ™al  wszyscy a rty ś c i zdo 
stów, ongiś — za dyr. c h a  w y b itn y  a k to r film o w y . *

debiutują-
' - W  tea trze  częstochow-

b yw a jący  „o s tro g i"  
Szczecinie, ja k  rów nież

za ledw ie 70.000 m ieszkań Lucyna W i n n i c k a , s k a -  
ców p o tra fi zapewnić k u c h , k ł o s s o w s k i . ze
frp lrw p n rip  Hrs 10 000 sred” iego pokolenia — Ja-ire K w e n c ję  ao j u .uuu roslaw SK U LSK ł Wszyst.
OSob na jedne j sztuce, kich chyba dobrze pamięta 
i  to  n ie  ty lk o  na „R o - m y z ich występów ---

, 1 cl* k tó rych  p rze lo tn ie
1» og lądaliśm y na naszych 

k o _ a k to r d y r. E dm und scenach »  rozm aitych
KRO N, b y ły  d y re k to r te 
a tró w  szczecińskich. W y

mansie z w o d e w ilu ", a le Szczecinie. :
s tępu je  tam  też

zonach, zd o b y li na ogół 
w ysoką rangę na ogólno.......HS « » “ “ 'U

Hanna p o ls k ie j .g ie łdz ie " a k to r
---------  P rzy okazji do R A JK O W S K A , k tó rą  pa sk ie i B m in io m m w n , __

i  na „M a r i i  S tu a rt", t a n " " ” “ S U S L « » “ !  > 5Z“ '  2 • & * -  dość z tego ta k tu  n ie  no
M ie jsc  w  p ięknym  gm a- ° k ™su: Ryszard czf  so w  szcze w in n a  być p rzy tłum iona
chu te a tra ln y m  -  620. "  , 30 ‘ f 3*™ ’ . . . U ] ' m- ‘ « W  Ich d la  ,ce3rvi, B f l tU a R E L L I .  KO- OT..1 V , , . .  ’ -------- '  -------------

L IŃ S K I są W Teatrze K ia- T y le , bezpośrednich n y  szc zec ińskie j u tra c i-
N .i inaugurację „Kalis- sycznym ii Chaberskiego, sp o tka ń  ze  SZCZedniaka  

kich spotkań teatra lnych” D ebiutująca również w  gru m i w  K a lis z u . I  jeszcze
1I.„

wystąpili gospodarze 
przedstawieniem „H A M L E ­
T A ” SZEKSPIR A , w reży 
serii Tad. Byrskiego. Dwie 
niewątpliw ie ciekawe role: 
Hamleta w  in terpretacji 
młodziutkiego aktora M a­
cieja BORN1NSKIEGO i 
króla Klaudiusza w  wyko  
naniu dyr. tea tru  kaliskie­
go Tad. KUBALSIĆTteGO. 
Reżyseria b. interesująca 
w  zamyśle, raziły jednak  
zbyt duże dysproporcje w  
ujęciu pozostałych ról ak­
torskich.

Teatr koszaliński także 
Sięgnął po Szekspira, dajac 
„PO SK R O M 'E N IE  ZŁO SN I 
CY” , w  reżyserii dyr. 
A LEK SA N DR O W IC ZA , Z 
występem gościnnym Danu 
ty  SZAFLABSKIEJ. Spo­
śród artystów koszaliń­
skich w ybił się na czoło 
H enryk J 0 2 W IA K  jako  Pe 
trucchio, całość dość ba­
nalnego przedstawienia nie 
wzbudziła jednak większe 
go zainteresowania.

T e a tr D ram atyczny z 
W arszaw y (w ystępu jący 
poza konkursem ) p rz y je ­
cha ł z „K a r to te k ą ”  R ó­
żewicza i  „P a ra d a m i" 
Potockiego. O ba przed­
staw ien ia  bardzo różne 
w  środkach w y razu  a r ty  
stycznego —  i  oba św ie t 
ne.

W  Fes tiw a lu  b io rą  po­
za ty m  u d z ia ł te a try : 
częstochowski, Powszech 
n y  z Łodzi, gnieźn ieński, 
z ie lonogórski, lube lsk i, 
P o lsk i z Poznania i  poz­
n a ń sk i T e a tr S a ty ry . 
R e p e rtua r —  bardzo 
różnorodny, od k la s y k i 
do farsy.

S P O T K A N IA  ZE 
„S Z C Z E C IN IA K A M I”

W . O D RZYŃSKI

żeń
TYLE _  pokrótce — wrr

samego festiwalu
Osobna wzmianka należy 
się m iłym , a niespodriewa 
nym spotkaniom ze „szcze 
cinlakanii-’ — artystam i róż 
nych teatrów, którzy bądź

Radzieccy plastycy 
wybierają się do Polski

N A  W YSTA W IE przemysłowej w  Hanowerze 
(NRF) znajduje odę m. in. a u to m a t-k a s a  rozmienia­
jąca 10-markowy banknot na bilon. Automat posiada 
urządzenie fotoelektryczne, które odrzuca banknoty fał 
stywe, innej niż 10-m arkowej wartości lub innej wa 
lu ty.

„ C h ł o d n a "  p ię c i o l a t k a

111 składowych 
18 specjalistycznych
Łańcuch chłodni 

rybnych w Szczecinie
1950 r . mieliśmy w  

Polsce tylko  8 chłodni skla 
dowych. W  latach 1950— 
1960 wybudowano 15 chłod­
ni. Wiadomo jednak, że po­
tencjał chłodniczy Jest cią­
gle niedostateczny, zarów­
no dla potrzeb obrotu n e-

W N A JB LIŻSZYC H
dniach spodziewana jest w 
Warszawie grupa artystów- 
plastyków, członków lenin  
gradzkiego klubu samocho­
dowego. Goście z ZSRR  
przyjeżdżają na 2-tygefciio- 
wą wycieczkę po Polsce i 
Czechosłowacji. Na zdjęciu: 
redaktor naczelny pisma 
„B o! owy Ołówek”  T . A. 
B R O D SK I wręcza udają­
cym się w podróż plasty­
kom dowcipne rysunki dla 
polskich i czechosłowac­
kich satyryków.

k a w ia r n ia  w s a m o l o c ie

NA TEFFNTE Parku silnika został zainstalowa 
K ultury i  Wypoczynku ny w chorzowskim parku, 
w Chorzowie ustawiono Bywalcy kawiarni samo- 
samolct. w którym  czyn lotu będą mog'i zapoznać 
ra  będzie... kawiarnia, sie z pełnym wyposaże- 
Sa*"o!ct przyleciał do Ka niem kabiny pilota i po 
towic „o własnych sl- marzyć przy kawie o po­
łach” i  bez demontażu droży dookoła świata.

DO PO S TO JU  taksów ek pode­
szło czterech ch łopców . N a js ta r­
szy z n ich , p iegow a ty  m ło d y  czło  
w ie k  w  w ie ku  około 14 la t, w y ­
d a ł k ie ro w c y  dyspozycją :

—  K in o  „M A R S " !

MTLLarc
—  A  m acie pieniądze?  —  za­

p y ta ł szofer.
—  M a się w i  —  o d p a rł n a jm ło d  

s zy;  może 9 - le tn i ch łop iec w  
k ró tk ic h  spodenkach. —  S p o ko j­
na czaszka.

Wóz ru szy ł. Pasażerow ie s lę - 
g n ą li do k ieszen i i  w yc ią g n ę li 
paczk i z papierosam i.

—  P an pall?  —  z w ró c ił się je ­
den z n ic h  do k ie ro w cy .

—  N ie , dz ięku ję .
—  Co się pan łam ie  —  rze k ł 

p iegow aty. —  T aaak ie  fa jk i ,  po 
t r z y  d ych y  pude łko . P a llm a le !

—  N ie  palę  —  w y ja ś n ił szofer 
—  ale czemu w y  w ła śc iw ie  p a li­
cie? M acie  jeszcze czas...

—  K ie d y  —  po w ie d z ia ł ten  w  
k ró tk ic h  spodenkach  —  cz łow iek  
się. cholera, p rzyzw ycza ił, to  i  
p a li.

—  Pan n ie p a lą cy  —  doda ł n a j­
starszy z ch łopców  —  w ięc pan  
n ie  w ie , co to  nałóg.

K ie ro w ca  roześm ia ł się i  zapy­
ta ł, skąd  m a ją  p ien iądze  na pa­
pierosy.

—  Rodzice w am  dają?  —  spy­
ta ł na koniec.

—  M owa... Rodzice? Z a  to . co 
m ó j s ta ry  p rzynos i do ch a łu p y  
ledw ie  można w yży6 —  o d p a rł p ic  
gow aty. —  Z a ra b ia  się!

—  Na czym? T a k ie  dzieciaki?
—  G łó w ka  pracu je , n ie  b ó j pan

n ic  —  ośw iadczy ł m a ły . —  In te ­
res id z ie ! O sta tn io , podczas w y ­
ścigu, za ro b iliś m y  na stad ion ie  
Pogoni po trz y  s tó w y na łebka. 
K u p iło  się dropsów  po 40 groszy  
i  sp rzedało po złotówce, a ja k  się 
t r a f i ł  „ je le ń ” , to  n ie  b ra ł reszty  z 
d w u  złociszów.

—  M ało  to  fra je ró w  na świecie?
—  doda ł filo z o fic z n ie  p iegow aty.
—  N a  każdym  m eczu się zarobi...

—  A  na  b ile ta ch  do k in a , to  
Kie? —  za b ra ł g łos jeden z ch łop­
ców  i  d m uchną ł dym em  z pap ie ­
rosa.

A  p iegow a ty  u zu p e łn ił:
—  P rzy jd z ie  ja k iś  pacan z bab  

ką  na osta tn ią  ch w ilę , chce b ile t, 
to  n iech  b u li. Ś m ierć  fra je ro m !

T aksów ka  za trzym a ła  się przed  
k inem .

—  I  ta k , panie P E Y O T L  —  za­
k o ń czy ł k ie ro w ca  sw oje opow ia ­
danie. —  Co z tych  dz iec i w y ­
rośnie? Uczyć to  p ra w ie  się n ie  
uczą, częściej są na w agarach  n iż  
w  szkole. Dziś h a n d lu ją  d ropsa­
m i i  b ile ta m i, a le  ja k  im  jeden i 
d ru g i in te res  n ie  w y jd z ie , mogą 
zacząć kraść. Są p rzyzw ycza jen i 
do p ien iędzy i  pap ie rosów ...

for g}  ar om 1
—  A  ja  —  pow iedz ia łem  —  w y  

rz u c iłb y m  na pańsk im  m ie jscu  ło  
buz iaków  z w ozu i  jeszcze ode­
b ra ł im  papierosy.

—  A  bo to  m o je  dzieci?  —  po­
w ie d z ia ł k ie row ca . —  Ż eby m i do 
b ry  k u rs  przepadł? Ś m ierć  f r a ­
jerom ...

P E Y O T L

wnętrznego ja k  1 handlu za 
granicznego.

Plan 5-letnl na la ta  1961- 
1965 przewiduje budowę 11 
wielobranżowych chłodni 
składanych i  18 m niej­
szych chłodni specjalistycz­
nych. W  roku 1965 powierz 
chnia chłodnicza będzie o 
70 proc. większa niż w ro­
ku 1960. W  w yniku zreali­
zowania tego programu 
zdolność przechowywania 
towarów w chłodniach zo­
stanie dostosowana do 
zwiększonej produkcji a r­
tykułów  spożywczych, 
zwłaszcza mięsa, tłuszczu, 
nabiału, mrożonek mięs­
nych, owocowych i  wa­
rzywnych oraz ryb.

D la  W ybrzeża, szcze­
gó ln ie  w ażna jes t sp ra ­
w a  c h ło d n i p o rto w ych  
oraz łańcucha ch ło d n i 
ryb n ych . Ja k  ju ż  in fo r ­
m o w a liśm y , w  n a jb liż ­
szych p ięc iu  la ta ch  w y ­
b u d u je m y  w  naszym  por 
c ie  dużą, w ie lo b ra n żo ­
w ą  ch łodn ię , u m o ż liw ia  
jącą o rze chow yw an ie  to  
w a ró w , w ysy ła n ych  na 
eksport. Zaspoko i ona 
ró w n ie ż  po trzeby  m ia ­
sta. Z apad ła  rów n ież  
decyzja  o budow ie  w  
Szczecinie ch ło d n i r y b ­
ne j. Będzie to  duża 
ch łodn ia . Rozpoczęcie 
bu d o w y p rzew idz iano  
na 1964 r., a oddanie 
do e sko lo a ta c ji na I I  
k w a r ta ł 1966 r . O praco­
w an ie  d o kum en tac ji 
w s tępne j zostało ju ż  po 
w ie rzone G dańsk iem u 
B iu ru  P ro je k tó w  B udów  
n ic tw a  P rzem ysłowego. 
C h łodn ia  zostan ie z loka 
lizow ana  na nabrzeżu 
B u łg a rs k im  —  w  bazie 
P P D iU R  „ G r y f ” .

Budow ę c h ło d n i rybac 
k ic h  p rzew idz iano  ró w ­
n ież w  D a rło w ie , Ustce, 
W ła d ys ła w o w ie  i  H elu.

♦ ♦ ♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦

S E ZO N  m a jó w e k  podw arszaw ­
sk ich  i-ozpoczęty. K w itn ą  bzy —  
na krzew ach i na n a jw ię k s z y m  
w  W arszawie... bazarze k w ia tó w  
p rzy  u lic y  P o lne j. Sezon w ę d ka r 
sk i nad W is łą  doczekał się uroczy 
stego o tw a rc ia , chociaż n ieo fic .ia l 
n ie  od w ie lu  ju ż  tyg o d n i, podob­
nie , ja k  nad O drą —  n ie  b ra k  tu  
c ie rp liw y c h  I g o r liw y c h  am ato­
ró w  tego spo rtu , a może raczę i —  
te j m ożliw ośc i w y tch n ie n ia . W i­
sła w p ra w d z ie , ja k  s tw ie rd za ją  
spec ja liśc i, co raz uboższa jest w  
wodę, a le  ubóstw o  to  na raz ie  
przeszkadza s ia tkom , a n ie  r y ­
bom. Zresztą znaleziono ju ż  le k  
na tę  do leg liw ość: p ra cu ją  p e r łę  
b ia rk i dna rze k i, a p ło ty  z w ik l i ­
n y  pom agać m a ją  w  k ie ro w a n iu  
w o d y  w  g łó w n y  n u rt.

TY D Z IE Ń  Ziem Zachodnich od­
czuwa się również w  Warszawie. 
Jednym z Jego akcentów jest dłu 
gofalowe współzawodnictwo mię­
dzy Warszawą a W rocławiem o 
„wysoki połysk” . Oby obydwa 
miasta wyszły na remis, sprawia­
jąc trudność jurorom  w -ozstrzyg 
nięciu problemu kto  ładniejszy* 
kto  czyściejszy. W Warszawie od 
było się spotkanie studentów po­
chodzących z Ziem  Zachodnich 
i  Północnych, studiujących na  
wyższych uczelniach stolicy, czyli 
niejako spotkanie ziomków, wśród 
których nie brakło i szczecinia­
ków. Połączone o:io było z m iłym  
„tańcującym” wieczorkiem.

D la  s tu d e n tó w  uczących się tu ­
ta j,  k tó ry c h  liczba  w yn o s i obec­
n ie  29.900 osób, przybędą do 1965 
ro k u  now e pomieszczenia, m. in . 
ośrodek aka d e m ick i p rz y  u l. P o l­
ne j z  m ieszkan iam i d la  1000 s tu ­
dentów .

Z A N IM  zostaje się studentem* 
trzeba jednak się uczyć. Zbliża 
się koniec bieżącego roku szkolne 
go, a w  Ministerstwie Oświaty 
„smaży się”  Już instrukcja w  
sprawie organizacji nowego roku  
szkolnego 1961/62, zapowiadająca 
pewne istotne zmiany, obejmujące 
szkoły w całym kra ju . Nie są 
to oczywiście Jeszcze innowacje 
rewelacyjne, jednakże kierunek 
ich — to przygotowanie gruntu  
pod reformę ustroju szkolnictwa. 
Do tego zmierza nowy, uwspół­
cześniony wykaz lektur szkolnych, 
ustalenie zestawu -  minim um po 
mocy naukowych dla pracowni fi 
zyki, chemii, biologii, które to po 
moce obowiązkowo znajdą się w  
każdej szkole, a ta k ie  -  zorganl 
zowanie wakacyjnych kursów me 
todyczn© - przedmiotowych dla 
Już pracujących w swoim zawo­
dzie nauczycieli z całego kraiu , 
więc oczywiście ze Szczecina r3w  
nież. O nowym systemie zaopatry 
Wania młodzieży w podręczniki 
w obr'b ie  szkól (wyłącznie!) i w  
oparciu przede wszystkim o zao­
szczędzone książeczki -  pewnie już 
wiecie. N ie mogę jednak oprzeć 
się, aby o tym  nie przypomnieć, 
bo Jeśli już teraz szkoły ni« po­
czynią odpowiednich kroków or­
ganizacyjnych (instrukcja w każ 
dej szkole -  w dwóch egzempla­
rzach, ja k  inform uje Ministerst­
wo Oświaty) — może zdarzyć się 
niem ały klops...

K O N IE C  ro k u  szkolnego —  to  
n ie  ty lk o  rozm a ite  in s tru k c je  i  
poczynan ia  o rgan izacy jne . T o  
także okres w yc ieczek m łodz ieży 
szkolne j. C odziennie po W arsza­
w ie  k rążą  ta k ie  g ru p y  z sam ej 
s to licy , je j  o ko lic  i  b a rd z ie j od­
le g łych  m ie jscow ości.

Z R E S Z T Ą  w iadom o, od w y s ta w  
speców nam  n ie  b ra k . P rz y  u l. 
G ró je c k ie j w  now ych  b lokach  
zorgan izow ano pokaz w zorow ego 
w y ko rzys ta n ia  m ieszkań. W budo 
w ane sza fy  i  u rządzenia ku c h n i, 
urządzenia san ita rne  itp . zrob ione 
są z d re w n a  i tw o rz y w  sztucz­
nych . D w a la ta  tem u urządzono 
pokaz t. zw. m eblośc ianek w  O - 
s ied lu  M ło d ych  na G rochów ie . C zy 
Ji, że w z o ry  u rządzan ia  m ieszkań 
iu ż  m am y. T e ra z  ty lk o  trzeba z 
n ich  korzystać.. A  to  przecież w ca 
le n ie  drobiazg.

A  w  ogóle —  to  W arszaw a m a­
rz y  ju ż  o u r lo p ie . M. in . —  na za 
ch o d n im  w ybrzeżu  —  w  M ię d zy ­
zdro jach .

M . Z A L E J S K A

Dbai o czystość 
swojego miasta!
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Części do samochodu „Skoda“
p o  obn iżone j cenie

sprzeda
T E C H N IC Z N A  O B S Ł U G A  SAM O C H O D Ó W  

w  Szczecinie, u l.  G dańska n r  9/11

1685-K

Kursy motocyklowe
o r g a n i z u j e

T O W A R Z Y S T W O
K R Z E W IE N IA  W IE D Z Y  P R A K T Y C Z N E J  

O d d z ia ł w  Szczecinie 

zap isy p rz y jm u je :

-  B iu ro  O ddz ia łu  w  Szczecinie,
u l.  O b r. S ta lin g ra d u  11, I  p., te ł. 383-22 
od  godz. 11 —  18, w  soboty od 12 —  16

- O środek k u rs ó w  m o to ro w ych  S ta rg a rd  Szczeciński 
P a rk  1 M a ja  2

. O środek w  S zczec in -D ąb iu  p rz y  L ice u m  
O gó lnokszta łcącym  N r  4, od godz. 8 —  14

O g ło s z e n ia  P r o b r c e i
M A TE M A TY K  udziela 

lekc ji. Analiza wyższa. 
Bogusława 43/11.

4119-G

POMOC do dziecka po­
trzebna. H erbowa 8 m 
3. • 4120-G

STARSZA pani do rocz 
nego dziecka potrzebna 
od zaraz.. A l. A rm ii 
Czerwonej 33b/l godz. 
16. 4121-G

S A M O D ZIE LN A  gospo­
sia do małżeństwa z 
dwojgiem dzieci potrzeb 
na na stałe. Wiadomość 
te ł. 34-537 w  godz. od 18 

4122-G

C U K IE R N IK  poszukuje 
pracy. Adres, Gdynia- 
Orjowo, Adwokacka 42. 
M arcin iak. 1659-K

POMOC do 2 dzieci po­
trzebna na stałe. Szcze 
ein« u l. Czorsztyńska 
20/1 4081-G

FIS H A R M O N IĘ  piln ie  
kupię. Wiadomość kiero  
wać tel. 383.32. 4123-G

N IERUCHO M O ŚCI

W IL LĘ  dwurodzinną, 8 
izbową, nową, kom fort, 
809.080 z ł lub  domek pa 
wtlonowy 2 pokoje, 
kuchnia, parcela, uzbro 
jona, zadrzewiona 250.000 
z ł sprzedam. Poznań, 
Senatorska 36. 4123-P

P IĘ K N E  gospodarstwo 
B ha z budynkam i m u­
rowanymi oraz w ille  
(siła, światło) sad 8 km  
od Łodzi z powodu eho 
roby tanio sprzedam. 
Wisdomość Łódź ul. 
Piotrkowska 147, Wiś­
niewski tel. 270-49,

K A W A LE R  la t 32, śred 
niego wzrostu, dobrej 
prezencji, bez nałogów, 
wyższe studia, znajo­
mość Języków, na stano 
wisku pozna panią lat 
20 — 35 dobrej prezen­
c ji, zgrabną, niechudą, 
Inteligentną, gospodar­
ną. O ferty  poważne 
(zwrot zdjęć) Szczecin 
3, skrytka 66. 4129-G

SP RZEDA Ż

K A N A P Ę , szafę; p ierzy  
n y tanio sprzedam; Gor 
kiego 24-3, tel. 423-38.

4130-G

K U C H N IĘ  gazowo-wę- 
glową z p iekarnikiem  
sprzedam, Traugutta 66 
Od 16. 4131-G

M A S ZYN Ę ii konserwa­
tor do produkcji lodów  
na chodzie sprzedam. 
Szczecin A l. Wojska 
Polskiego 33 „S ielanka” 

4132-G

6 U L I W IE LK O P O L­
SK IC H  kompletnych bez 
pszczół sprzedam. Zgło­
szenia tel. 363-82. 4133-G

TE LE W IZO R  „Znam ia” , 
radio „Festiw al” radio- 
adapter „Jub ile jny” , ga 
raż blaszany stocznio­
w y , m otocykl „M Z " 250 
cem, różne m eble sprze­
dam. Wiadomość tel. 
47-996 od 18 -  21. Ja­
worski. 4134-G

AK OR DEON  38-basowy 
cena 1.600 z ł oraz puzon 
sprzedam. Wielkopolska 
28/2 4135-G

DOM m urowany, 7 mie 
szk*ń, (światło) stajen  
k l, .56 arów  ogrodu, 55 
drzew owocowych sprze 
dam. Do Sierpca 1 km. 
Wiadomość Stanisław  
W iśniewski p-ta pow. 
Sierpc wieś Studzieniec 
woj. warszawskie.

4126.G

DOM z mieszkaniem, 
ogródkiem, garaż, z po 
WOdu starości: korzy.it-

W O LNY dpmek jednoro  
dzlnny, ogród, domek, 
półhektafowa parcela, 
oraz gospodarstwo pod­
miejskie plęcło i  dwu­
hektarowe sprzedam. 
Ludwiehowski Inow ro­
cław, Szymborska 64 
tel. 630. 4128-P

R A D IO  „Telefunken” , 
przystawkę magnetofo­
nową, Tonko, mlodarkę 
sprzedam, od godz. 18 
ul. Ostrawicka 3 4136-G

P IA N IN O  do ćwiczeń, 
piękną sukienkę do ko 
m unii sprzedam, tel. 
433-80. 4137-G

MOTOROW ER „Sim­
son”  sprzedam. U l. Ja­
giellońska 1 sklep.

4138-G

S IA T K Ę  ogrodzeniową, 
tokarnię ślusarską, sil­
n ik  sprzedam. Buczka 
28. W arsztat ślusarski.

4139-G

K A FL E  do 3 pleców  
sprzedam. Szczecin-Gu_ 
mieńce u l. N iecała 5.

K R EDENS stołowy, po­
mocnik, fote l sprzedam, 
u l. Brodzińskiego 5 m 1 
za kinem  „B a łty k ” .

4083-G

M O TO C YK L M K  sprze­
dam, u l. Gen. Świer­
czewskiego 27/25 od 
godz. 15 — 20. 4141-G

M EB LE, obrazy sprze­
dam, u l. Studzienna 
l la /6 . Dojazd „6” , od 
godz. 17 — 20. 4142-G

POZNAM, panią do la t 
35 zwolenniczkę sportu 
motocyklowego. Cel to 
warzysM. O fertv  Biuro  
Ogłoszeń pl. Hołdu Prus 
kltoo « na n r 497.

P IA N IN O  krzyżowe 
czarne, okazyjnie sprze 
dam. Małopolska 52 15 

3807-G * (nowy b lo k i. 4088-K

PO SZU KU JĘ pokoju 
nieumeblowanego. Za­
płacę za ro k  lub  zwró­
cę koszty remontu. 
O ferty B iuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r  533. 4146-G

POKÓJ zam ienię na ka 
w alerkę . Dopłacę. Ofer 
tv  B iuro Ogłoszeń p l. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
n r 530. 4147-G

M IE S ZK A N IE  luksuso­
we, 4 pokoje, wyłączo­
ne spod kw aterunku, 
odstąpię, telefon 475-82 
godz. 18 — 22. 4148-G

D W A  PO KO JE zamie­
nię na trzy  za dopłatą. 
N r te l. 39-477. 4149-G

P IL N IE  kupię wzgląd, 
nie  wezmę w  dzierżawę 
domek lub  mieszkanie. 
Dzielnica obojętna. W la 
domość Szczecin p l. 
N orw ida 6/6. 4150-G

D U ŻY  pokój odstąpię, 
za zwrotem  kosztów re 
montu. Wiadomość tel. 
450-61. 4151-G

D U ŻE 2-pokojowe mie­
szkanie zam ienię na 
mniejsze. Wiadomość, 
Niebuszewo u l. Gdyń­
ska 19 — 1. 4152-G

PO SZU KU JĘ samodziel 
nego mieszkania za 
zwrotem  kosztów. Dam  
mieszkanie zastępcze. 
O ferty B iuro Ogłoszeń 
pł. Hołdu Pruskiego 8 
na n r 529. 4153-G

W YN A JM Ę  pokój mał­
żeństwu . lub  dwóm pa­
nom. Płatne z górv. 
Telefon 389-74 w  godz. 
16 — 20. 4154-G

2 POKOJE 43 m kw . z 
samodzielną kuchenka, 
wspólne wygody w  śród 
mleśclu zam ienię na 1 
pokój z  kuchnią, ła­
zienką, chętnie nowe 
budownictwo również 
śródmieście. Zakład  
Optyczny Szczecin,
Świerczewskiego 24.

4155-G

K A W A LER  poszukuje 
pokoju sublokatorskie­
go z osobnym wejściem  
w  śródmieściu. Tel. 
38-680 do godz. 15.30.

4156-G

3,1/2 POKOJOW E miesz 
kanie, kom fortowe, w  
nowym  budownictwie 
w  centrum Opola zamie 
r lę  na 2 poko!e z w y­
godami na parterze w  
Szczecinie najchętniej 
na Pogodnie, O ferty

TEATRY
PO LSK I — },F lrcyk w  zalo­
tach” g. 16 (przedstawienie 
szkolne), „Łowcy głów” g. 
39.30, sobota: „Łowcy głów”  
g. 19.30
W SPÓŁCZESNY * *  ..Opera *a  
trzy  grosze”  g. 19.30 (piątek 1
sobota).
O PERETKA — nieczynna; so­
bota: „B ajadera” g. 19.15. 
FILH A R M O N IA  — kocert sym­
foniczny — solista: Jan Drath  
fortepian —  g. 19.30 (piątek). 
P L E tlU G A  — ..l.zarudzieiska 
fu ja rk a ’* g. 12 — sobota g. U .

KINA
COLOSSEUM — „Ludzie r. po­
ciągu” g. 10.30, 13, 15,30 18,
20.30 — poi. — od la t 12 (pią­
tek 1 sobota).
KOSMOS — „Słom iany wdo­
wiec”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 -  USA — od lat 18 — panora 
m iczny (piątek i sobota) 
D E LF IN  — „B am bl” godzina 
13.15, 15, 16.45 — USA od 1. 7 
„Przebudzenie” g. 18.30, 21 — 
czesk. — od la t 18 — 'sobota: 
„M ilion”  g. U , 13, 17, 19, 21 
franc. — od la t 12.
B A ŁT Y K  — „M ein Kam pf”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
szwedzk. — od la t 16 (piątek i  
sobota).
OGRODOWE (Bałtyk) — „D am ­
ski krawiec”  g. 20.15 — franc. 
(piątek l  sobota).
PO LO NIA  — „Gorączka w  El 
Pao” g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 -  
fr.-m eksyk. — od ła t 16 — sobo 
ta: „Bam bi: g. 13.30, 16 — „Go­
rączka w  El Pao” g. 11, 18J5,
20.30 — „M ilion” g. 22.45. — 
franc.
P IO N IE R  — „Wesoła karuzela”  
g. 9, „Ginąca preria” g. 10, 12, 
14, 16 — „10 - szkół n a Tysiąc­
lecie”  g. 18, „W  same południe”  
g. 19, 21 — USA — od la t 1« 
(p łatek i sobota).
M U ZA  (Pomorzany) — „Dziew­
czyna z prowincji”  g. 18,  20 —

U SA  “  od la t 16 im  sobota: g.
17, 19, 21.
PR O M IE Ń  — „Rzeczywistość”  
g. 15 — poi. od la t 16 — sobo­
ta: g. 16, 18, 20.
PAŁA C  M ŁO D ZIE Ż Y  — „M ałe  
dram aty”  g. 17 — poi. — od la t 
12 — sobota: g. 15.30, 17.30. 
M ARS — „Czas przeszły” g. 18, 
20.15 — poi. — od la t 12 — sobo 
ta: g. 16.30, 18.45, 21.
FA LA  — „Czas przeszły”  g. 18, 
20 poi. — od ła t 12 -  sobota: 
„K rólew na ze złotą gwiazdą” g.
18, 20 czesk. — od la t 12.
ECHO (Krzekowo) — „Szczęś­
ciarz Antoni” g. 18, 20 — poi. od 
la t 12 (piątek i sobota).
M EW A  (Żelechowo) -  „Niezastą 
piony kam erdyner” g. 18, 20 — 
ang. — od lat 12 sobota, g. 38
— maraton: ,,0 ’cangr.ceiro” i 
„Niezastąpiony kam erdyner” g. 
20,
Ś W IT  (SKolwin) — „M ąż swo­
je j żony”  g. 18. 20 — poi. -  od  
lat 12 (piątek i sobota). 
SOSENKA (Tanowo) — „Zezo­
wate szczęście”  g. 20 — poi. — 
od la t 16 (sobota).
PR ZY JA ŹŃ  (Da., c) -  „Tania  
i  je j  m atk i” g. 18. 20 — radź.
— od la t 14 (piątek i  sobota) 
H U T N IK  (Stolczyn) — „Z łam a­
n a  strzała” g. 17.15. 19.30 — USA
—  od la t 12 — sobota: g. 17.15,
19.30 — „Wiosna, jesień i  m i­
łość” g. 21.30 — franc. 
STYLO W E (Huta szczecin) -  
„K lucz” g. 17.30, 19.50 — ang. 
od ła t 16 (piątek i sobota). 
B A JK A  (Police) _  „H istoria  
wspólczena” g. 18, 20 — poi. od 
la t 16 — sobota: g. 18, 20 —
„W ujaszek z  A m eryk i” g. 22. 
ż e g l a r z  (Golecino) — 
„K lucz” g. 17.30, 20 — sobota: 
„D w a piętra szczęścia”  g. 16.30* 
18.30, 20.30 — węg. — od la t 16. 
1 M A J (żydówce) — „H-8”  g. 
18, 20 — Jug. — od la t 16 — so­
bota: g. 17, 19 — „Czterdziesty 
pierwszy”  g. 21 — radź, 
m a r z e n i e  (Wielgowo) — 
„K rólew na ze złotą gwiazdą”  
g. 18. 20 — czesk. — od la t 12
— sobota: g. 18, 20 — „Zapom­
niana laleczka”  g. 17.

REPER TU A R  K IN  -  n a  pod­
stawie In fo rm ac ji W ZK . 
FO TO PLA STYK O N  —'Woj. Pol 
36 — „Swindon — Anglia”  g. 
10 — 21.

KLUBY
i,13 M U Z”  — pl. Żołnierza 2 — 
dansing g 20 — sobota: kier­
masz książki g. 11 — (od g, 
19 klub nieczynny).
N O T  — Woj. p . i .  67 — czynny 
od g. 13 — 23 •— sobota, dan­
sing g. 20.
TPP R  — W oj. Pol. 66 -  film  
„M ąż swojej żony” g. 18, 20 — 
poi. (piątek i  sobota). 
G A R N IZO N O W Y — W awrzynia 
ka 5 prelekcja płk. Nowa­
kowskiego „U dział a rty le r ii w  
I I  wojnie światowej 1 je j roz­
w ój w okresie powojennym”  
g. 18.30 — sobota: dansing g. 19

WYSTAWY
M U Z E U M  -  Starom łyńska 27 «■ 
malarstwo , polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
eińskich, malarstwo i grafika  
plastyków kołobrzeskich — g. 
10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, przyroda, morska —■ 
g. 10—16.
„13 M U Z”  -  p l. Żołnierza 2 — 
wystaw a Ire n y  Ż yw ick ie j od 
g. 11.
N O T -  W oj. Pol. 67 -  wysta­
w a czasopism technicznych g. 
9 — 16.
CBWA — Starom łyńska 27 -u 
malarstwo i rysunek B arbary  
Jonscher — g. 10-16.

SZPITALE
M IE JS K I S ZP ITA L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7. 
K L IN IK A  C H IK . I I  _  Pomorza­
ny.
SOBOTA:
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ  
— U nii Lubelskiej 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii Lu­
belskiej.

2 POKOJE, kuchnia, ofi 
cyna zam ienię na 4 po 
koję. łazienka, może być 
domek przeznaczony do 
sprzedaży. Chodkiewi­
cza 9/30. 4144-G ,

STA R SZA  solidna p a n i ' 
poszukuje pokoju su- ( 
blokatorskiego z używ ał < 
nościią 'k uc h n i w  śród­
mieściu przy ku ltu ra l- 
nej rodzin ie . O ferty  Blu ( 
ro Ogłoszeń p l. Hołdu i 
Pruskiego 8 na nr 531.

4145-G

ZŁOTO
SREBRO
MONETY
skupują

po najkorzystniejszych  

cenach

wszystkie sklepy P.H.D.

ÿubilar

ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną n r 754 Szkoły 
Budowy O krętów na 
nazwisko Leonard Szy­
mański. 4166-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
studencką na nazwisko 
K rystyna Kulikow ska.

4167-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
studencką wydaną przez 
Politechnikę Szczeciń­
ską na nazwisko Teresa 
Rebizak. 4168-G

SK R A DZIO N O  legitym a 
cję służbową Urzędu  
Celnego n r 4/351 oraz 
przepustkę portową 
w raz z bonem kontrol­
nym  n r 1339 na nazwis 
ko W acław Rachuta.

4169-G

z g u b t o N o  lógłfymację 
wydaną przez. ZSH  na 
nazwisko Zofia Goździk 

4170-G

ZG U B IO N O  świadectwo 
szkolne na nazwisko Da 
nuta Iżyłowska. 4172-G

B iuro  Ogłoszeń pl. H ol 
du Pruskiego 8 na n r  
528. 4157-G

2,1/2 PO KO JOW E miesz 
kanie, kuchnia. cen­
tru m  miasta, wygody, 
w  Słupsku zam ienię na 
podobne w  Szczecinie. 
Wskazane, Pogodno, Gu 
miieńce. Wiadomość 
Przybyszewskiego 20.

4158-P

2 POKOJE, kuchnia, te 
lefon, wygody, zamie­
nię na równorzędne lub  
mniejsze w  Toruniu . 
Wiadomość tel. 467-30 

4159.G

2 POKOJE, kuchnia, ła 
zienka, c. O., garaż, 
śródmieście zamienię 
na domek jednorodzin­
ny przeznaczony do 
sprzedaży. Zwrócę kosz 
ty  tel. 34-773. 41S0-G

2 POKOJOW E mieszka­
nie z kuchnią we 
W rześni k . Poznania za 
m ienię na pokój z kuch 
nią w  Szczecinie. Ofer 
ty  B iuro Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
n r 532. 4161-G

3 PO KO JE 54 m kw ., 
wygody, zamienię na 
podobne lub  większe, 
chętnie z c. o. dopłacę, 
te l. 455-80. 4162-G

3 POKOJOW E mieszka­
n ie  zamienię na podob 
ne z łazienką. Dopłacę, 
tel. 425-89 godz. 19 — 23.

4163-G

2 POKOJE, kuchnia, sło 
neczne zamienię na 1 
pokój z kuchnią. K r. 
Jadwigi 44/18 4164-G

2 POKOJE, kuchnia, 
front, wygody, Golęcin 
zamienię na podobne 
lub  mniejsze samodziel 
ne w  śródmieściu, ul. 
Paproci 2 — 14. 4165-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
wydaną przez ZPS nr 
2214 na nazwisko Wnlde 
m ar Jędrusik. 4173-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną wydaną przez 
Liceum  Ogólnokształcą­
ce lm . A. Asnyka na 
nazwisko M arek Borsza.

4175-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
wydaną przez W oje­
w ódzki Zarząd Służby 
Zdrow ia MSW  w  Szcze 
cinie na nazwisko M a­
ria  M ru k  zam. Szczecin 
u l. Owocowa 15/21.

4176-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
szkolną na nazwisko 
Edmund Głowacki.

4177-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
studencką P A M  na naz 
wisko Roman KrywieT.

4178-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
ubezpieczeniową wyda­
ną przez Zakład Spół­
dzielni „C hem ik”  na 
nazwisko Stanisław No 
wojewski. 4179-G

W Y R O K
W  Im ienin  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

dnia 1 września 1960 r. Sąd Powiatowy d la tn. 
Szczecina w  W ydziale H I  K arnym  w  składzie 
następującym: Przewodniczący: S .S J .E , Kociu­
ba, Protokólant: D . Kołpak w obecności Proku­
ratora Benkowskiego rozponawszy dnia 1 wrze­
śnia 1960 r. sprawę K U B IK A  STA N IS ŁA W A , 

urodź. 4. 3. 1941 r .  w  Konstantynowie, syna Ka  
rola i  W ik to rii zd. Skarnlewska zam. vr Szcze­
cinie u l. Zawiszy Czarnego 2/13, oskarżonego o 
to , że: W  dniu  30 sierpnia 1960 r .  w Szczecinie 
będąc w stanie nietrzeźwym  bez powodu ude­
rzy ł ręką w tw arz  Ob. Boleeława Pilcha i  kop­
nął go k ilk a  razy, t .  J. o czyn z  a r t. 239 $ l
k . k . w  zw. z a rt. 6 U staw y *  dnia 22. V . 1958 r.
l. Osk. K ubika Stanisława uznaje się w innym  
zarzucanego m u czynu i  na zasadzie a rt, 239 
B 1 k . k . w zw . *  art. 6 Ust. z dn ia 22. V . 1958 
r. skazuje się go na karę 6 (sześciu) miesięcy 
aresztu. IT. zasądza się od oskarżonego 150 zł 
ty tu łem  opłaty sądowej i  obciąża się go kosz­
tam i postępowania, l i i .  na zasadzie art. 9 Usta­
w y *  dnia 22. V . 1958 r. zarządza eię ogłoszenie 
sentencji w yroku w  „K urierze Szczecińskim”  
na koszt oskarżonego, sędzia Kociuba W y­
rokiem  Sądu W ojewódzkiego z  dn ia 5. I .  1961 r. 
zmieniono W yrok Sądu Powiatowego d la  m . 
Szczecina z  dnia 1. IX . 60 r .  K ubika Stanisła­
w a przez złagodzenie orzeczonej ka ry  do 4 (czte 
rech) miesięcy aresztu. Sędzia (-e) Kociuba.

16S7-K

Pracowricu Poszukiwani
K IE R O W N IK A  żyw ienia uzdrowiska, wymaga­
ne wykształcenie wyższe ekonomiczne w  zakre- 

technologii żyw ien ia zbiorowego i  2 łata 
p rak tyk i, względnie ukończone Technikum  Ga­
stronomiczne i  5 la t p rak tyk i, p ie lęgniarki d y . 
nlomowane, laboranta do laboratorium anali­
tycznego zatrudni natychmiast P. P . „U zdrow i­
sko Świnoujście” . Zgłoszenia listowne lu b  oso­
biste należy kierować: p . p . „Uzdrowisko — 
Świnoujście”  w  Świnoujściu, u l. Sienkiewicza 2, 
Dział Ekonomiczny. 1684-K

ZG U B IO N O  dowód oso­
bisty na nazwisko Wan 
da Koskowska. 4180-G

ZG U B IO N O  legitym ację  
P Z N  na nazwisko Jan 
W ojtysiak. 418I-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
studencka wydaną przez 
Politechnikę Szczeciń­
ską na nazwisko Zbig­
n iew Zieleniewicz.

4182-G

1 K SIĘGOW Ą, 2 maszynistki do pracy w  syste 
mie akordowym , i  traktorzystę, 8 elektryków  
zatrudni natychmiast Szczecińska Stocznia Re 
montowa. W arunki pracy i płacy do omówieni 
w Dziale K adr Szczecin, u l. Ludowa 13, tel 
360-U, wewn. 218. 1651-1

ZG U B IO N O  legitym ację  
studencką nr 67/60 w y­
daną przez Politechnikę 
Szczecińską na nazwis­
ko M icha ł Bida. 4183-G

ZG UBIONO legitymację 
n r 4 na nazwisko Sta­
nisława Deniusz.

4174-G

GŁÓW NEGO mechanika zatrudnią od zaraz 
Spółdzielcze Zak łady Przemysłowe „Pomorza­
n in” w Goleniowie. Wymagane kw alifikacje : 
wyższe wykształcenie 1 kilku letn ia prak tyka, 
lub  średnie techniczne « wieloletnia praktyka. 
Wynagrodzenie w /g  tabeli Wynagrodzeń. Poda­
nie należy składać do Zarządu Spółdzielni, Go­
leniów, uL stargardzką ag, J685-K

M U R A R ZY , m alarzy, 2 hydraulików , blacharza 
i  dekarza przyjm ę natychmiast. Zgłoszenia: ul. 
Boi. Śmiałego 4—8 godz. 17—19. 41I8-G

2 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  techników do dz. główne­
go techn., l  technika normowania branży bu­
dow lanej, i  magazyniera branży budowlanej, 4 
elektrom onterów instalatorów, 1 kucharza o peł 
nych kw alifikacjach  i 8 kobiet do pomocy ku ­
chennej. zatrudni Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego. Zgłoszenia: Szcze 
cin, u l. Storrady 1, pok. 103. 1663-K

D YSPONENTÓW  i  ekspedientów portowycł 
oraz w ykw alifikow ane maszynistki -  korespon 
dentki, pożądana znajomość języków  angielski« 
go lub  niemieckiego zatrudn i Spedrapid, Wais 
Chrobrego 2. 1689-K

TE C H N IK A  kalku latora ze znajomością normo 
wanla robót obróbki skrawaniem  1 montażu  
technologa obróbki skrawaniem , konstruktor: 
pomocy, zatrudni Szczecińska Fabryka M arty :  
Budowlanych, Szczecin, u l. St. Dubois 20, W y 
magane m inim um  techniczne wykształcenie z c< 
najm niej 2-letnią prak tyką, h

K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  «* 
U n ii Lubelskiej
PR Ż .C H O D N 1A  IN T E R N I-  
STYCZN A  — Woj. Pol. 63 — g. 
18 -  22.
PO R A D N IA  D LA  M A T K I I  
D ZIEC K A  -  św. Wojciecha 7. 
— g. 19—7 rano.

APTEKI
N r  2 — M ickiewicza 101 *» teł, 
449-82.
N r  4 — W oj. Pol. 14, tel. 352-61 
SOBOTA
N R  l  — w o j, Pol. 49 — telefon
371-55.
N E  34 — Dubois 1 — tel 82-41.

TELEWIZJA
PROG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I 

SOBOTA
16 -  test, 16.15 retransmisja s  
Wyścigu Pokoju, 17.20 „Publi­
cystyką’,  17.41 K olejny film  
Disney’a, 18.28 „Czarny ładu­
nek”, 18.56 „Czterej sprawiedli 
w i”, 19.26 — polska kronika f i l  
mowa, 19.36 — f ilm  USA — od 
la t 16 „Pokłosie w ojny”, 21.08 
— DOBRANOC.

PR OG RA M  B E R L IŃ S K I

13.30—film  „Znali się wszyscy”* 
16—'widowisko dla m łodzieży od 
la t  12 „W iem  to, o czym ty  n ie  
wiesz” . 18 — uniwersytet tele­
w izy jny „M atem atyka”. 18.43 
— tysiąc wiadomości tale wizy j  
nych, 18.55 — pozdrowienia to 
le w iz ji dziecięcej, 19 — „Spój 
rżenie w  przyszłość” , 19/50 — 
kronika, przegląd wydarzeń, 
prognoza pogody, 20 — film  
prod. radź. „H istoria pierwszej 
miłości” , 21.20 — reportaż z W y  
ścign Pokoju „Spokój przed  
szturmem”, ostatnie wiadomo­
ści kroniki.

SOBOTA
10 — kronika, 10.20 — film  prod*
radź. „H istoria jednej miłości” , 
11.45 — „Naoczny świadek”* 
14.39 — „Rendez -  vous na ko­
niec tvgodnia” , 14.35 — „Nasa 
kucharz telew izy jny poleca...”* 
15 — m istrz Nadelohr opowiada 
ba jk i, 15.30 — transmisja z W y­
ścigu Pokoju — X  etap K a rl-  
M arx  Stadt — Karlove Vary* 
17.15 — „Intendent na planie”,
17.30 — „Czego sobie życzysz?” , 
18.55 — pozdrowienia telew izji 
dziecięcej, 19.05 — tele B -Z ,
19.30 — kronika, przegląd wyda­
rzeń, prognoza pogody! 20 — 
audycja o film ach DEKA „N a  
nowej drodze”, 21.10 — im preza 
rozryw kow a z Pałacu Kryszta­
łowego w  Magdeburgu „N a ru­
ch unej taśmie”, ostatnie wiado 
mości kron iki.

RADIO
W IA DO M OŚC I: 15.00, 19.00 23.50, 
SERW IS R YB A C K I. 19.20 i  fe­
lieton.
SZCZECIN: 16.00 — Opowieść 
znad M iedwia, 16.15 — słynni 
soliści w  repertuarze rozrywko­
w ym , 17.CO — m uzyka i rekla­
m y ,.17,20 , — „Konfrontacje” , 
J7.40—'A liś c i. 17.50 — „M łode 
pędy” , 18.00 — Przegląd Aktnat 
nośei W ybrżeia, 18.18 -  chw ila  
m uzyki francuskiej. 
W ARSZAW A: 15.30 — d la  dzie­
ci: — „Siadam i Stasia i  Nel” ,  
16.45 — „Przygody jednego po­
w rotu”, 18.45 — problemy eko­
nomiczne, 19.05 -  Tydzień M u ­
zy k i Czechosłowackiej. 19.30 —  
koncert symfoniczny, 19.55 —  
dyskusja literacka, 21.30 — *  
kra ju  i ze świata i wiadomości 
sportowe, 22.05 — Teatr Pol­
skiego Radia, 23.05 -  ze świat» 
jazzu, 23.3$ — melodio na do­
branoc.
RO ZG ŁO ŚNIA  H ARCERSKA: 
„ N a  harcerskim szlaJtu”, wiado  
mości, trudne sprawy (o pro­
blemach wyboru zawodu), za­
praszamy na wędrowny szlak, 
zastęp Pędziw iatrów, mozaiką 
angielska,

SOBOTA

W IA DO M O ŚC I: 15.05, 19.00, 23.58 
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  fe­
lieton.
SZCZECIN: 17.15 Koncert ży­
czeń, 17.50 A udycja aktualna* 
18.00 Przegląd Aktualności W y­
brzeża, 18.20 muzyka, 20.00 
Trzeci syn Noego, 20.20 M uzy­
ka  rozrywkowa, 20.30 Eksport 
m yśli technicznej, 21.40 „Ludzie 
i  książki”, 21.50 m uzyka roz­
ryw kow a, 22.00 Kontrasty mu­
zyczne.
W AR SZA W A: 15.10 Koncert 
Drezdeńskiego Chóru Chłopię­
cego, 15,35 M elodie rozrywko­
w e, 16.00 Transmisja z zakoń­
czenia X  etapu W P — Karlove 
V ary, 17.00 m uzyka taneczna, 
18.25 M uzyka i  Aktualności, 
18.50 F Heton Marcelego Jcrsta, 
39.05 Nowości m uzyki rozrywko  
w e j, 19.30 „M atysiakowie”. 21.00 
Z  kra ju  i  ze świata, 21.27 Krowi 
k a  sportowa oraz spraw, i 
ofic. w y n ik i X  etapu W P. 22.30 
Zespól „D ziew iątka”, 23.00 M u  
*y k a  taneczna, 24.00 M uzyka ta  
ncczna, 0.15 Aud. Rozgbśni 
„K ra j” , 0.45 d. c. m uzyki ta­
necznej.
RO ZG ŁO ŚNIA  HARCERSKA  
„M ajow a kron ika” — audycja  
dla starszej młodzieży w  opra­
cowaniu W irg in ii Ciesielskiej i 
Leszka Tymińskiego, M ozaika 
francuska.

K IN A  TER EN O W E

D ĘBNO (Przedwiośnie) — „P r«  
szę za m ną”  — fr. 
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) — „K rzy  
żacy”  -  poi.
M IĘD ZY ZD R O JE  (Słowianin) 
— „Ludzie z  39 brygady”  •• 
węg.
W ARSZO W  (Pomorzanin) — 
s,Gosposia do wszystkiego" ** 
USA
NOW OGARD (Orzeł) — „Tero  
sa Ratjuin”  fr.
CHOSZCZNO (Znicz) — „To ­
warzysze broni” — fr.
ŁOBEZ (Rega) -  „pó l żartem  
pół serio”  -  USA  
K A M IE Ń  (Fregata) «— „Oknń  
na podwórze” — USA 
L IP IA N Y  (Wiedza! — „Bezkres 
n» horyzonty” — radź. 
STARGARD (Ina) „Roi*

pierwszy.”  »  poi.
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I I  l i ga w 7,¡tania rnzgr y n k i

^  Pogoń już w sobotę 
gra w Krośnie 

^  Atak Arkonii obawia 
się o brony Garbarni

PTł.RARZE I I  ligi mieli dłuższą przerw«* niż I-Ii- 
gowcy, bo aż pene 3 tygodnie, Podobnie jednak jak  
zespoły ekstraklasy, nie próżnowali, rozgrywając po 
le lk a  spotkań międzynarodowych i towarzyskich z

i rzeciwnikaini krajow ym i. Najbliższa sobota • niedzie 
» zapowiadają się więc b. ciekawie.

Ill-ligowy
MARATON
na Niebuszewis

W SOBOTĘ na stadionie 
Czarnych na Niebuszewie 
rozegrane zostaną aż dwa 
•potkania 15-kolejki IH -Ii-  
* 1. Ten piłkarski maraton 
rozpoczn ę się już o godz. 
15. W pierwszym mistrzow­
skim meczu spotkają się ze 
•po ły POGONI I-b  i W IA ­
RUSA, a w drugim o g. 17 
C ZA R N I zmierzą się z  OD­
K Ą  Chojna.

Mecze zapowiadają snę 
bardzo ciekawie, gdyż 
C Z A R N I. POGOŃ i  ODRA 
to  zespo.y stanowiące ści­
słą czołówkę tabeli H l-lig i. 
W iarus zajm uje 6 lokatę 1 
m a zaledwie 3 punkty m niej 
aniżeli Odra.

W pozostałych spotka­
niach, które rozegrane zo­
staną w niedzielę, zestawie 
nie par jest następujące: w 
Stargardzie B Ł Ę K IT N I — 
DĄ B  Dębno (g. 17.30), w 
Skol winie (nareszcie!)
Ś W IT  — FLOTA Swinouj- 
•cie (g. lfi.oo) i w B arlinku  

POGOŃ -  A K K O N IA  
J-b (g. 18.00), (Ck)

I  L IG A  JUNIORÓW  

(W yn iki spotkań z 30.IV.«1)
Pogoń — Błękitni 5:0
A r  konia — Czarni 4:2
Chrobry -  P ionier 6:0 
W iarus — Odra v. o. 3:1 
Dąb — Św it 2:0

W  niedzielę 7.V. rozegrano 
dwa mecze mistrzowskie: 
Pionier — Arkonla Orl 
B łękitn i — Dąb 3:0

pozostałe »potkania zosta­
ły  przełożone na termin  
późniejszy.

TABELA

D R U ŻY N A  szczecińskiej 
PO GONI wczoraj wyjecha­
ła do Krosna, gdzie ju ż  w  
sobotę« 13 bm spotka się z 
tamtejszą LEG IĄ , zajm ują  
cą trzecie miejsce w tabeli 
tuż za Arkonią i Śląskiem. 
Portowcy wyjechali w  
swym najsilniejszym skła­
dzie z  ktvintetem „panów  
K " na czele, f ozostaną oni 
w  tamtych stronach przez 
tydzień do następnego me­
czu ligowego, k tó ry  w  so­
botę 20 m aja rozegrają z 
Lublinianką. W międzycza­
sie Pogoń spotka się też z 
Ill-lig o w ą PO LO NIĄ  Prze­
myśl — najprawdopodob­
n iej we wtorek 16 bm.

1. Pogoń 14 24:4 58:14
2. Wiarus 14 24.4 34:15
3. Arkonia 14 18:10 39:31

Dąb 14 16:14 30:27
5. Pionier 15 16:14 24:30
fi. Chrobry 1» 16:11 37:21
7. Błękitni 15 11:19 24:32
3. Czarni 14 R:70 1.6:30
9. Świt 14 6:22 17:31

10. Odra 14 4:24 10:52
(n)

DO D A LS ZYC H  mistrzów  
skich spotkań solidnie przy 
gotowała się też szczecińska 
A R K O N IA . Wprawdzie 
dwóch je j  zawodników  
PTO K  i K U R ZY C A  leczą je  
szcze kontuzje, ale treningi 
podjął ju t  JER OM INEK , 
który w najbliższym nie­
dzielnym meczu przeciwko 
G A R B A R N I wystąpi już w 
lin ii ataku. Nastrój wśród 
piłkarzy jest dobry, a kie 
rownietwo i trener mając 
do wyboru 16 pełnowartoś­
ciowych zawodników, nie 
ma kłopotów ze składem. 
N iem niej gospodarze po­
ważnie trak tu ją  garbarzy, 
Wysoko ceniąc sobie ruty­
nę drużyny krakow skiej. 
Szczególnie trudna do sfor 
sowania przez atak Arkonii 
będzie obrona Garbarni.

Najw iększy ryw al A rko- 
riii — ŚLĄSK wyjeżdżą do 
krakowskiego W AW ELU, 
zajmującego 8 miejsce w ta 
bsli, gdzie o zwycięstwc 
nie będzie łatw o. Mecz za­
powiada się bardzo cieka­
wie. Ładny mecz zapowiada 
się w  W arszawie ’-omi*-dzv 
G W A R D IA  a STA LĄ  Rze­
szów. Oprócz tych spot­
kań odbędą sie jeszcze na­
stępu jace: C A L I3 IA  -
P IA S T  G liwice, LU B L I- 
N IA N K A  -  PO LO NIA  
W -w a, N APRZÓD Lipiny  
U N IA  Tarnów i O L IM P IA  
Poznań — A R K A  Gdynia.

(czek)

C Z Y T A  i uśm iecha s ię -T o  je s t uśm iech  do n ik o  
go. Z  ty m  uśm iechem  zaczyna szperać w śród 
p o uk ładanych  n iedba le  na półce książek. 
Z na laz ł. U s ia d ł w ygodn ie  w  fo te lu . Książeczka 
je s t m a lu tka . M a za ledw ie k ilk a d z ie s ią t stron. 
B ia ła , m ię kka  k a r ta  ty tu ło w a  przeszła przez 
w ie le  rąk . M a na sobie odc isk i b ru d n ych  pa lców  
i  R om anow i p rzyp o m in a ją  się szare k e n n k a rty  
z cza rn ym i p ieczęciam i p a p ila rn y c h  lin i i .
I.u c ja n  Szenwald. „Z  z iem i gośc inne j do P o ls k i"  
B ib lio te czka  Z w ią z k u  P a tr io tó w  P o lsk ich  w  
ZS R R ” .

T o  w szystko  je s t na p ie rw sze j stron ie . Na 
o s ta tn ie j o lb rzym ia , tłu s ta  p ian ia  roz la ła  l i te ry :  
„N a  polskom  jazyk ie . S tich i. Cena 1 rub . 50 kop .’’. 
I  znów po p o lsku : „M o skw a  1944 r .”

Rom an w e rtu je  żó łte  k a r tk i k iepsk iego  pa ­
p ie ru .

P rzez ile  żo łn ie rsk ich  rą k  p rzesz ły  te  w iersze?
—  m yś li.
W iersze są znajom e: „O k ta w y  o p ią te j k o lu m ­

n ie ” , „Jó ze f N a dz ie ja  pisze z A z j i  Ś ro d ko w e j" , 
»,Do P o laków  za g ran icą ” , „B a lla d a  o P ie rw szym  
B a ta lio n ie ” .

Można je  znaleźć w  porządn ie j, p ię k n ie j w y ­
danym  zbiorze. A lę  n i?  d la  ty c h  w ie rszy  p rze­
c h o w u je  Rom an ta k  p ieczo łow ic ie  tę książeczkę. 
Jest tu  bow iem  jeszcze jeden, o k tó ry m  zapom ­
n ie l i  se lekc jonerzy ta m tych  in n y c h  zb io rów . A  
może im  się n ie  podobał?

W  ty m  m a lu tk im  zb io rk u  te  zapom niane s tro ­
f y  um ieszczono na sam ym  końcu. J a kb y  się tam  
zn a la z ły  p rzypadkow o. I  w yd ru k o w a n o  je  inną  
czc ionką  M a lu tk im  w e rsa lik ie m . I  pod ka żd ym  
w ierszem  sa tu ta j da ty , m ie jsca  narodzin .

„F ro n t, g rudz ień  1943 r . ” . „S yb e ria , k w ie c ie ń  
1943 r  ” .

—  A  ten gdzie pow sta ł?  K iedy?  D la  kogo? 
Szepce n ie -spog ląda jąc  na tekst. Ten teks t jest
żyw y. Ż y je  razem z n im  ju ż  ty le  lat...

„W ia tr  p o ra n ko w y  w śród  nocy p rz y w ia ł.
R o zw ia ł bezładnych snów' n iepokoje... • *

¿A utom ob ilk lubem
do Kołobrzegu

M IŁ O Ś N IK Ó W  sp o rtu  
i  tu ry s ty k i sam ochodo­
w e j zaw iadam iam y, że 
w  na jb liższą  n iedz ie lę  
—  14 m a ja  b r. szczeciń­
sk i A U T O M O B IL K L U B  
o rg an izu je  ra jd  sporto ­
w o -  tu ry s ty c z n y  do K o 
łobrzegu, R a jd  sk ładać 
się będzie z ja zd y  doce­
lo w e j, u rozm aicone j pa 
rom a p róbam i zręcznoś­
ci. D o uczestn ic tw a w  
te j im prez ie  dopuszcze­
n i będą zarów no cz łonko 
w ie  A u to m o b ilk lu b u  ja k  
i  n iestow arzyszen i. Zg ło  
szenia k ie row ać należy 
do soboty w' se k re ta ria ­
cie A u to m o b ilk lu b u  w  
Szczecinie, u l. T kacka  
52 (te le f. 454-19) w  go­
dz inach 8 —  15. (c)

U w a g a
m łodzi
entuzjaści
Kolarstwa!

Z A IN T E R E S O W A N IE  
ko la rs tw e m  w  Szczeci­
n ie  zaw'sze b y ło  o lb rz y ­
m ie  a obecnie, w  dn iach 
W yścigu  P oko ju , jest 
c-no jeszcze b a rd z ie j roz 
powszechnione. Na r o ­
w e ry  s iada ją  te ra z  już 
k ilkunas to rh ies ięczne  ma 
lu c h y , n ie  m ów iąc  o nie 
co starszych chłopcach, 
ty c h  10-cio i  16-let.nich.

D la  n ich  to  szczecińs­
c y  C za rn i o rg a n izu ją  w  
na jb liższą  n iedz ie lę  w y ­
ścig i na tra s ie : T o r  K o ­
la rs k i —  P o lice. D la 
zw ycięzców  p rze w id z ia ­
no cenne nagrody. Zg ło  
szenia p rz y jm u je  od 
dziś se k re ta r ia t KS  
C za rn i A l. W o jska  P o l­
skiego 20 (te l. 399-18).

(k)

J a k ie ?  Z a  ile?

„Narzuty“ utrudniają
rozwój usług

— mówi poseł Z. Siedlewski

JU Z 15 maja rozpoczyna 
się kurs dla kandydatów na 
ratowników wodnych I  i  II  
stopnia. Kurs organizuje 
Kom'*.)» Szkoleniowa Szcze 
pińskiego Okręgowego
Związku Pływackiego. Bllż 
szych inform acji w te i 
sprawie udziela sekretariat 
OZP w Srczec'n!e, u l. Tkać 
ka 52 (tel. 340-30).

Przy okazji inform ujem y, 
że ratownicy pragnący pra 
cować w ośrodkach wod­
nych naszego województwa, 
proszeni są o zgłaszanie się 
do sekretariatu OZP we 
wtorki i czw artki g. 16— 
1«, gdzie otrzym ają skiero­
wania. (k)

Oni Oświaty, 
Książki i Prasy

Dziś, 12 maja w ramach 
D ni Oświaty Książki i Pra 
sy odbędą się w  Szczecinie 
następujące Im prezy:

W  Klubie N O T o godz. 18, 
a w  studenckim Klubie ,,Pi 
nokio” o godz. 20 _  spot­
kanie z prof. Cebertowi- 
czem.

W  f i lii  dziecięcej bibliote 
k i w  Dąbiu o godz. 18 — 
prelekcja i  recytacje wier­
szy Gałczyńskiego (rec. L . 
M azurkiewicz).

W f i lii  n r 14 w  Podju- 
chach o godz. 18 film  „Bal 
lada o żołnierzu” oraz film  
oświatowy.

W  f i lii  dziecięcej na Po­
godnie (ul. Reymonta) o 
godz. 12 spotkanie z Czesła 
wem Piskorskim, który mó 
wić będzie o Ziemiach Za­
chodnich.

W  f i l i i  n r 5 na Niebusze 
w ie (ul. Lenartowicza) o 
godz. 16.30 prelekcja F. Jor 
dana „Jak powstaje gaze-

Czytelnia dziecięca Biblio 
tek i M iejskiej przy ul. 
Dworcowej o godz. 16 orga 
nlzuje wycieczkę młodych 
czytelników  do Pałacu Mło  
dzieży.

W  f ilii dziecięcej nr 6 na 
2elechowie o godz. 16 im ­
preza pt. „Ziem ie Zachod­
nie w  literaturze''.

W czytelni dziecięcej w  
Zdrojach o godz. 16 „Zga­
duj-Zgadula”  na temat 
„Co w iem y o lotnictwie” .

Poza tym  w  licznych 
szkołach szczecińskich — 
poranki, wieczornice, kon­
kursy pięknego czytania, 
występy artystów teatrów.

j (J>

„PLEGiUGA" 
w Stargardzie

T e a tr  la le k  „P lec iuga ”  
w yjeżdża  w  na jb liższą  
n iedz ie lę  14 bm. do S ta r 
gŁ rd u  z program em  dla 
dzieci. W ys ta w i tam  w  
D om u K u ltu r y  K o le ja ­
rza d w u k ro tn ie  (o godz. 
14 i 16) „C zarodz ie jską  
fu ja rk ę ” . Będzie to  
p ie rw szy  w ystęp  z c y k ­
lu  p la n o w a n ych  s ta łych  
p rog ram ów , k tó re  d y re k  
c js  „P le c iu g i”  zam ierza 
organ izow ać dwa razy  
m iesięcznie w  n a jw ię k ­
szym  p o w ia to w ym  m ieś 
cie naszego w o jew ódz­
tw a . ( j)

„C E N Y  usług raem ieśln iczych są zb y t wysokie, 
ja k  na kieszeń przeciętnego konsum enta" —  ta ­
k iego lio rm u lo w a n ia  uży liśm y przed k ilk u  m ie­
siącami, pisząc o trudnośc iach  w  rozw o ju  sieci 
w arsztatów . U trzym an ie  a d m in is tra c ji je s t w  
spółdzielniach pracy zby t kosztowne w skutek 
czego naw et drobne nap raw y, z w ła iz c ta  w  dzie­
d z in ie  ins ta la to rs tw a , sięgała do k ilku se t zło tych. 
W ie lu  m ieszkańców ko rzysta  w ięc z usług tzw. 
dz ik ich  rzem ieśln ików , Utóvzv w y ko n u ją  rem onty 
trz y k ro tn ie  ta n ie j, n iż p la có w k i spółdzielcze i  
legalne w a rsz ta ty  pryw atne .

P rz e d s ta w ic ie l naszej , r  * " " ‘ 1, 'i i " * !, , . ..  . chałupniczej na wzór cze-
re d a k c jl z w ró c ił Się do , tijoslowacki. Jestem zda- 
w iceprezesa W ZS P  i p o - nia — oświadczy! poseł 
sła do Se UTIU. m g r Z dz i Zdzisław SIED LEW S K I — 
s iaw a  S IE D L E C K IE -
GO Z k ilk o m a  p y ta n ia m i ce zamówienia klientów
W te j Spraw ie: między rzemieślników za­

trudnionych na stałe w
—  Czy is tn ie ją  obec-  większych rak’ad a eh pracy 

nie. rea lne  bodźce tk a n o  U a " » ' ‘ ¡ S Ł ° l , X “ t y n i  
Uliczne de te rm in u ją ce  nywanlem drobnych na- 
szybk i ro z w ó j spó ld z ie l-  praw domowych. Projekt 

'„.„-o ten — zapewnił poseł Sied
CZoset us ługow e j. le w ik l — przedstaw^ na

— Fundusz płac 1 zatrud- najbliższym posiedzeniu *ei 
nienia w placówkach wy- mowej komisji drobnej wy 
konująeyeh usługi dla twórczości, 
mieszkańców nie podlega 
obecnie lim itow aniu. Prze 
kraczając plan, spółdziel­
n ia ma praw o wydać wie­
ce i p eniodzy na wypłaty.
Poszczególne warsztaty
przechodzą na rozrachu­
nek własny, co w pewnym  
stopniu obniży koszty u- 
trzym ania administracji.

—  Ja k ie  są tru dnośc i 
w  ro zw o ju  usług?

-  W takich dziedzinach 
ja k  fryzjerstw o, szewstwo, 
szklarstwo i w wielu in ­
nych tradycyjnych rodza­
jach rzemiosł, trudności są 
m inim alne, zwłaszcza, że w 
tym  reku  dysponujemy su­
mą okuto 3 m il. zł na roz­
budowę placówek, wyposa­
żenie ich w nowoczesny 
sprzęt i adaptacje pomiesz­
czeń. N ie tylko  w Szczeci­
nie, lecz również w mn:f j-  
szych miejscowościach, lu ­
k i sieci warsztatów rze­
mieślniczych zostaną w du 
żym stopniu uzupełnione 
Natomiast poważna trud­
ność sprawia rozwól Insta- 
latorstwa i remontów bu­
dowlanych. właśnie z tego 
względu, że obowiązujące 
przepisy w dziedzinie spra 
wozdawrzości, rozliczeń ma 
teriałowych » administra­
cyjnych przyczyniają się 
do stosowania wysokich na 
rzutów. Istnieje więc oba­
wa, że indyw idualni odb: 
cy nadal będą poszukiwać 
tzw . fuszerów, t>. osób 
konujacych naprawy 
legalnie, lecz tanio.

—  Ja k ie  je s t w y jśc ie  
z tego im pasu?

Koszule
„mi BąbrnnsMeoo”
ze Szczecina?

JU Ż kilka  razy pisaliśmy, 
że w szczecińskich sklepach 
nie ma dostatecznej ilości 
Uo.-zui męskich, szczególnie 
tych najlepszych — ze Spół 
dzielni im . Dąbrowskiego 
w Krakowie. Raz nawet 
„przygadaliśmy” nieco 
szczecińskim spółdzielcom, 
uważając, że skoro w  K ra  
kowie mogą szyć koszule 
na złoty medal (otrzymali 
go w uh. roku na Targach 
Poznańskich) można by 
Szczecinie.

R 7 3 Z A - R D  Ł IS K O W A P K I

D z is ia j ro zm a w ia m  z Tobą, ja k  z  żywą,
U sta  z łożyw szy na serce T w o je ” .

I  teraz coraz prędze j. A b y  pokonać za łam ujący 
się głos.

„P rz y  m n ie  tu  jesteś —  w  św a te ł to p ie li
T a k  d o tyka ln a  i rzeczyw is ta ,
J a kb y  ten  w łaśn ie  dzień nas ro zd z ie lił,
A  po łączy ła  ta  noc rzęsista” .
D e lika tn e  p u kan ie  do d rz w i. K o lęda  w ychy la  

n a jp ie rw  głowę. Jest ja k iś  sm utny.
—  Czy można?
—  N ie można —-  k rzyczy  Roman.
—  Dlaczego? —  up ie ra  się K o lęda . —  Dlacze­

go, pan ie  Rom anie?
—  N ie m ożna! N ie  można! Zam knąć d rzw i!

ROZDZIAŁ II I

1.

K IE D Y ' w esz li do p o ko ju , to w a rzys tw o  b y ło  
ju ż  w  kom plec ie . W ita n o  ich k rz y k liw ie .

—  T o je s t pan  Rom an —  przedstaw ia ła  K a ta ­
rzyna  —  narzeczony naszej Ewy.

Rom an podaw a ł lew ą rękę . w y ła p y w a ł jed ­
n y m  uchem  k o ń c ó w k i n ie w y ra źn ie  podawanych

m unfkujem y, że „k ie łk u je” 
Już sprawa szycia w Szcra 
cinie koszul „Dąbrowskie 
go”. W  w yniku  rozmów  
przeprowadzonych pracz 
Spółdzielnię „Elegancja” , 
kierownictwo krakowskiej 
spółdzielni zgodziło się ula 
tylko  odstąpić patent ale 
także przysłać na początek 
krojczego. Nie wątpim y, 
ze W ZSP wykorzysta nada 
rzająea się okazję i zrobi 
wszystko, abv w Jak naj­
krótszym czasie można by­
ło przystąpić do produkcji 
tak  poszukiwanych r  —  
koszul, szczególni- t '  
u»ztvwnionym kołnierzy , 
kłem , wż)

n a zw isk  i  p o w ta rza ł, że bardzo  m u  p rzy je m n ie . *  
A le  do p rzy je m n o śc i b y ło  m u  w  te j c h w ili n ie ­
zw y k le  daleko. D aw no  m in ę ły  czasy, k ie d y  udz ia ł 
w  ta k ic h  to w a rzysk ich  spo tkan iach  b y ł d la  n ie ­
go  n ie  b y le  ja k im  p rzeżyciem , radością.

W te d y  we w rześn iu  w  czte rdz ies tym  czw a r­
ty m  ro k u  n ie  ro z u m ia ł jeszcze, n ie  odczuw ał 
swego ka lectw a. C zu ł ty lk o  fiz y c z n y  bó l. I>eżał 
w  w ą sk im  p rze jśc iu  p iw n iczn ym , zam ien ionym  
na p o ło w y  szp ita l, s łu ch a ł ję kó w  um ie ra  jącvch 
obok niego kó legów  i  m a rz y ł o ucieczce na u lice.
T c  b y ło  ju ż  zresztą p o  zag in ięc iu  M a r ii,  po 
śm ierc i Rudego, W o jtk a , Jakuba. U tra ta  rę k i 
n ie  m og ła  w ięc zb y t w ie le  znaczyć. K ie d y  w  m o- •  
m encie  p o b lisk ich  w y b u ch ó w  syp a ł m u  się na |  
tw a rz  cze rw ony  p y ł z p iw n icznego  s u fitu , m y * J 
ś !a ł upo rczyw ie  czy da sobie jcsżćże rad® z k a -  t  
ra b in e m  i  czy go w  ogóle puszczą na lin ię . ł  

P ó źn ie j b y ła  k a p itu la c ja . A  jeszcze później?... Z 
W  p ru szko w sk im  obozie starsze panie z R.G.O. Z 

o to c z y ły  go tro s k liw ą  opieką. Jedna z n ich  zna - Z 
ła , ja k  sie okazało, jego m atkę . K iw a ła  z ubo ’ e - Z 
w a n ie m  głowa, k ie d y  m ono tonnym , nozbaw io- Z 
n ym  uczuć głosem, op o w ia d a ł o a taku  serca •  
i  śm ierc i ta k  n ie n a tu ra ln e j w  tv rn  tra g iczn ym  ♦ 
m ieście. Znajom a m a tk i p rzynos iła  m u zdobytą ♦ 
ty lk o  sobie w ia d o m ym  soo«obem n iem iecką - cze- Z 
ko ladę. k o n f itu ry  i papierosy. Z  o k ien  b a ra ku  *
przekształcone*?© p ry m ity w n y  szp ita l, w id z ia ł •
ja k  N iem cy ła d u ją  do to w a ro w ych  w agonów  Z 
zm ęczonych, zrezygnow anych ludz i. Już go tu  t  
n ic  n ie  p o tra f i ło  w zruszyć, an i przeraz ić . ’ M ia ł - 
poza sobą p ię c io le tn ią  okupacje. M ia ł poza' so­
bą dwum iesięczne, n ie p o w ta rza ln e  p iekło , 
ś m ie rć  M a r ii,  śm ierć  o rz y ja c ió ł. dz ies ią tk i a ta ­
ków . z k tó ry c h  c i, k tó rz y  p o w ra ca li ż y w i, nie 
mogM u w ie rzyć  sw em u szczęściu.

I  d la tego n ie  za s tanaw ia ł si® eo m u  n iesie  • 
dz ień  ju trze jszy . N ie  b y ł tego c iekaw y.

R E E M Y C Z E K

M A J , to  m iesiąc  
tu lip a n ó w . M iędzy  
in n y m i k w itn ą  one 
w  ogródku  p rzy  u l. 1 
W ysp iańsk iego  38 
i  bardzo się w szy  
s tk im  podoba ją , a 
n a jb a rd z ie j n ie k tó ­
ry m  ch łopcom  ze szko ły  n r  43. 
Zresztą  s w o im i w zg lę d a m i otacza 
ją  o n i n ie  ty lk o  tu lip a n y , ale w  
ogóle co kw iec is te  i  zie lone w  po 
b lis k ic h  ogródkach. Pewnego  
d n ia  jeden uczeń ze rw a ł wszyst­
k ie  k w ia ty  w  obcym  ogródku  i  
pob ieg ł z n im i do ukochane j 
szkoły. M iłość  do k w ia tó w  jest, 
oczyw iście  p iękną  cechą cha rak te  
ru , ale w  ty m  w yp a d ku  można na  
zw ać to  z w y k łą  kradz ieżą , k tó rą  
p o w inna  zająć się n ie  ty lk o  szko­
ła , ale i  m ilic ja . B o  podobno od 
rzem yczka można zupe łn ie  ła tw o  
dojść aż do kon iczka .

„D E L IK A T E S Y "  C O N T R A  P K C

B A R D Z O  się u -
c ie szy li smakosze, 
g d y  na  początku  
s tyczn ia  dow iedz ie ­
l i  się, że cena j i i -
go słow iańsk iego  w  i  
na „B e li  P in o t”  zo 

sta ła  obniżona z 
49 z ło tych  50 g r do 32 zło tych . 
A le  uciecha n ie  t rw a ła  d ługo , bo 
okaza ł o się w k ró tce , że n ie k tó re  
sk lepy  w  Szczecinie te j o b n iżk i 
nie zaakceptow a ły  i  w  da lszym  
c iągu  p o b ie ra ją  s ta rą  cenę. Do 
ty c h  sk lepów  należą m . in .:  „D e ­
lik a te s y "  p rzy  A l. W o jska  P o l­
skiego. Jeżeli jeszcze w  k w ie tn iu  
„ D e lika te sy ”  sprzedaw a ły  „B e li  
P in o t"  po 49,50 z ł, to  n ie  tru d n o  
sobie ob liczyć ile  za ro b iły  na  
ty m  je d n ym  asortym encie. O kro p  
nie jesteśm y c ie ka w i, dlaczego to  
P aris tw ow a K o m is ja  Cen sobie, a 
szczecińskie „D e lik a te s y ”  sobie?

Ihs)
„P O Z O R "

W E W T O R E K , po tra n s m is ji z 
B e rlin a  z zakończenia V IV  etapu  
W yścigu  P oko ju , T e le w iz ja  Szćże 
c ińska  nada ła  d la  naszych n a j­
m łodszych wesołą k resków kę  cze­
ską pt. „P ozor” . P rze tłu m a czy liś ­
m y sobie sam i ten  ty tu ł na „ U w a  
g a " i  zas ied li z dz ia teczkam i 
przed ekranem . F ilm  d la  n a jm ło d  
szych try s k a ł bez trosk im  hum o­
rem . A  w ięc n a jp ie rw  w  dużym  
zb liżen iu , sceny m ordów  i  rzezi, 
ze znanych obozów, potem pełne  
jow ia ln e g o  h u m o ru  sceny z ge t­
tu . z obozów śm ie rc i, a potem  sa 
m a k resków ka . Treść arcyw esoła. 
C zło w ie k  ja s k in io w y  z maczugą 
z a b ija n y  przez ryce rza  w  zb to i, 
ryce rz  w  z b ro i za b ija n y  przez  
m uszkie te ra  (k u la  p rzechodzi na  
w y lo t), m u szk ie te r z a b ija n y  prżez 
Strzelca, s trze lec przez posiada­
cza ka ra b in u  p ięcio  s trza łów  eg o, 
ten  przez celow niczego ka ra b in u  
m aszynowego, te n  przez arrrid tę , 
potem  k a n o n ie r z a b ity ' je s t p r ie z  
lo tn ik a  p rzy  pom ocy bbm by. Po­
godny te n  f i lm  kończy się zagła­
dą ludzkośc i i  zd ję c ia m i nowego  
W ehrm achtu .

N asi m ilu s iń scy  dz ię ku ją  za p *  
rę  m in u t b e z tro sk ie j zabawy.

Rodzice też d z ię ku ją  za ta fitś  
f i lm y  d la  dzieci.

(C iąg da lszy n a s tą p i)  • Ü8)

P o kró tce
P. A. Pasternak (Chodkl*

wieża 9/5) zgubiła portfel s 
zawartością dokumentów * 
pieniędzy. Ponieważ nasza 
czytelniczka znajduj« się w 
wyjątkow o trudnej eytua- 
ejl, prosi gorąco znalazcę 
o zwrot portfelu.

Dzisiaj o godz. 19 W 
czytelni Klubu Międ7.vnaro 
dowej Prasy i Książki w 
Szczecinie Al. Wojska Pol- 
»kiego 2. odbędzie się rpot 
kanie autorskie z poetą 
szczecińskim A . Momotem.

U  bm. o god*. 18 w  K lu  
bie PTTK  przy placu Let­
ników odbędzie się „W ie- 
ezór Lasu”  dla aktyw u  
LOP i młodzieży szkól 
Średnich. W  programie re­
ferat o znaczeniu laśu, 
„Zgaduj-Zgadula” i  część 
artystyczna.

14 bm. o godz. 17 w  lokalu  
Klubu „13 Muz” Teatr Pro 
pozycji wystańrj o ie lefane  
w  dwóch aktach Sławom]- 
rą Mrożka pt. „ In d yk”. 
Reżyser w  Lesław M azur 
kiewicz.



SANDACZ
ZA C ZY N A  S IĘ wiosenny 

•ezon połowu tej drapież­
nej ryby z  rodziny okonio- 
watych.

lEKARTSUTSZE,V(ntywmta
Napad
padaczkowy

PR ZED  N A P A D E M  pa­
daczki chory odczuwa pew  
n© sensacje, będące zwlastu 
nam i zbliżającego się ata­
ku . Występuje wtedy zmia 
na nastroju chorego, zabu­
rzenia pamięci, zaburzenia 
czuciowe i  ruchowe. W  ta­
k im  przypadku nie należy 
pozostawiać' samych cho­
rych w dbmu, lecz pod o- 
pieką ludzi zdrowych. W 
napadzie padaczkowym cho 
ry  trac i nagle przytomność, 
pada na m iejscu, wydajać  
zw ykle przeraźliw y okrzyk. 
Leży najczęściej na wznak 
z kończynami wyciągnięty­
m i, szczęki’ ma zaciśnięte, 
głowę odchyloną ku  ty ło ­
w i. W ystępuje u chorego 
skurcz mięśni tw arzy, zgrzy 
tan ie  zębami, drganie ga­
łe k  ocznych, oddech nierów  
n y , przerywany. Z  Jamy 
ustnej wydobywa się pieni­
sta zawartość, bardzo czę­
sto podbarwiona krw ią , 
mięśnie tu łow ia i  kończyn  
są na ogół silnie napięte. 
W ystępują drgaw ki na­
przem ienne skurcz© wo-roz- 
kurczowe, które stopniowo 
nasila ją się. Chory w yprę­
ża się, pozostawiony bez o- 
p ie k i uderza głową o zie­
m ię, bardzo często występu 
je  mim owolne oddanie mo­
czu i stolca.

Napad padaczki trw a  
zw y kle  od 2 do 6 m inut, po 
czym drgaw ki ustają i  cho­
ry  zapada w  głęboki sen. 
Po przebudzeniu nie parnię 
ta  nic z  tego co się z nim  
dz]alo.

Pierwsza pomoc polega 
przede wszystkim na po 
rozpinaniu i  rozluźnieniu u- 
brania i  bielizny oraz na 
zabezpieczeniu języka, aby 
chory nie odgryzł go zęba­
m i lub  nie pokaleczył. W  
tym  celu należy między za 
©¡śnięte zęby włożyć skrę­
coną chusteczkę, ręcznik 
lu b  inny podobny m ateriał. 
Pod głowę należy podłożyć 
poduszkę, koc lub  część 
zwiniętego ubrania, aby u- 
niknąć potłuczenia lu b  ska 
leczenia czaszki. Unikać na 
leży takich czynności ja k  
nacieranie lu b  masowanie, 
które mogą pogłębić 1 prze­
dłużyć napad. Po minięciu 
napadu należy położyć cho 
rem u zim ny okład na łlo -  
wę i  podać wodę do picia 
Oraz zapewnić ciszę i spo­
kó j. N ie  należy podawać 
po napadzie kaw y, herbaty 
an i alkoholu.

M ED IC U S

Sandacz przebywa w  głę­
bokich wodach bieżących, 
a więc w większych rze­
kach (np. Odra i  Regalica) 
1 w  jeziorach, przez które 
przepływają rzeczki lub 
większe strumienie. Ponie­
waż ma stosunkowo małą 
paszczę, poluje głównie na 
wąskie rybki ja k  stynka, 
ukleja . Jelec itp ., słabiej 
natomiast bierze na drob­
ne leszczyki czy krąple , a 
nawet p ło tk i 1 wzdręgi.

Żeru je na dużych głębo­
kościach, 3-6 m , tuż przy 
dnie. Lubi dno czyste, tj. 
żwirow ate lub piaszczyste, 
w  ostateczności gliniaste, 
niezarośnięte podwodną 
roślinnością, ale takie, na 
któ rym  znajdują się korze­
n ie, zatopione pnie i  inne 
tp . zawady, powodujące 
w iry  płynącej wody.

W ĘD K A  z żywcem za­
czepionym pojedynczym  
haczykiem (sżer. 8-10 mm) 
za wargę (przy wolnym  
prądzie można za płetwę 
grzbietową) w inna być tak  
obciążona, by przynęta 
pływ ała kilkanaście cm 
nad dnem. Po uchwyceniu 
zdobyczy sandacz odpływa 
z n ią, łykając po drodze,

dlatego frzeba' m il Oddać1 
parę m etrów  żyłk i. Po 
podcięciu nie robić w iel­
kich ceremonii z holowa- 

• n iem ; po paru pierwszych 
i  zrywach ryba posłusznie 

idzie za żyłką aż do pod- 
bieraka.

Połów na S P IN N IN G  jest 
dość trudny zarówno z po­
wodu dennych zawad, 
wśród których sandacz lu ­
b i przebywać, ja k  i dLate- 
go, że n iełatwo jest pro­
wadzić błystkę tuż przy  
dnie na tak  dużych głębo­
kościach. N iektórzy stosują 
ciężarki uwiązane k ilk a ­
dziesiąt cm powyżej błyst­
k i na półmetrowej cienkiej 
żyłce: ciężarek wlecze się 
po dnie, a błystka płynie 
tuż ponad dnem (patrz ry­
sunek).

Najbardziej chw ytliw e o- 
kazały się b łystki małe, 
ciężkie, typu łyżkowego  
(Kaleva), bez czerwonego 
chwaścika, np. typu „Cy­
klop” .

Ze względu na ostre zę­
by sandacza stalowy przy- 
ponik — zarówno przy węd 
ce, ja k  i  przy spinningu — 
niezbędny.

W ym iar ochronny sanda­
cza — 35 cm. W arto sobie 
tę długość zaznaczyć na 
wędzlsku lub  podbieraku.

U W A G A ! W  środę 17 bm. 
Kolo Szczecin M iasto koń­
czy wydawanie znaczków  
spinningowych i  zezwoleń 
na połowy na Jez. Dąb-

PO LIKA R P

P. Bogdan Paczkowski, 
Świnoujście. List Pana do­
stałem 8 m aja, dlatego nie 
mogłem ,być na otwarciu  
sezonu wędkarskiego w  
Karsiborzu. Sikoda,

f m n r m r n

Grafion odpowiada
N A  W STĘPIE pragnę Jak

najserdeczniej przeprosić 
za to, że tak późno odpi­
suję na miłe listy, ale na­
bierały one mocy urzędo­
wej i  w  redakcji i u  mnie, 
który sterany w iekiem  1 
współżyciem z bliźnim i, 
kurowalem się „u wód” . 
Równocześnie składam ser­
deczne podzięki tym  Czy­
telnikom , którzy tytu łu ją  
mnie redaktorem, podczas 
gdy n im  nie jestem i  chy­
ba nie będę. N ie każcie 
mi, ukochani, powiększać 
grona jakże licznych np. 
profesorów z własnej no­
m inacji, pp. sędziów z ra­
c ji sędziowania w siatków­
kę na plaży czy pp. ma­
gistrów, którzy zdobyli ten 
ty tu ł w  zbombardowanych 
tak  doszczętnie uczelniach, 
że ani kamień na kamieniu 
nie został z  gmachów, ani 
jeden profesor, ani jeden 
kolega nie został przy ży­
ciu...

A  teraz do dzieła!

Teresa Drążewska: Pani
propozycja, by tym  wszyst­
kim , którzy nie okazują 
dbałości o dom i  ogródek 
zamieniać za karę mieszka­
n ia na takie, które nie są 
tak  pięknie położone, wy­
daje m l się ryzykow na. 
P rzy znanej inw encji na­
szych rodaków, ju ż  widzę 
oczyma duszy te  małe 
przedsiębiorstwa usługowe, 
któ re  za godziwą opłatą 
podejmowałyby się rozrzu­
cić nocką ciemną, dwie, 
trzy  fu rk i śmieci, gruzu i 
odpadków po ogrodzie są­
siada, w  szlachetnym celu  
„wysiudania” go z domku 
z ogródkiem. Ci, którzy  
jeszcze żyją na śmietniku,

Z  G D A Ń S K IE G O  f e ­
s t i w a l u  K u ltu ra ln e ­
go S tu d e n tó w  p o w ró c i­
l i  cz ło n ko w ie  zespołu 
„J A Z Z  C O M B O ” . Szcze 
c in ia cy , choć w ys tę p o ­
w a li  w  s iln e j k o n k u re n  
c j i ,  po d o b a li się. G ra ją c  
w  2 sk ładach  —  sw in g  
i  m odern  zaprezentow a­
l i  się fe s tiw a lo w e j p u ­
b licznośc i na 8 K o n c e r­
tach  —  w  ty m  k o n c e rt 
g a lo w y  (F ilh a rm o n ia  
B a łty c k a ), gdzie „ J A Z Z  
C O M B O ”  w y s tą p ił w  
ta k  d o b o ro w ym  to w a ­
rz y s tw ie  ja k  K w a r te t  
A n d rz e ja  K U R Y L E W I­
C Z A , czy zespoły „T h e  
R ockers”  i  „F la m in g o ” .

A  o to  sk ła d  zespołu:

J. W IL K  —  fo rte p ia n , 
* .  W IL K  —  p e rku s ja , A. 
R Z Y C H S K I —  k o n tra ­
bas, w ib ra fo n , M . M a r ­
c in k o w s k i —  kon tra b a s

B. P A W Ł O W S K I —  sak 
sofon a lto w y , A n d rz e j 
M A Z U R K IE W IC Z  —  

trą b ka .

U K A Z A Ł  S IĘ  ju ż  m a ­
jo w y  n - r  m ies ięczn ika  
„J A Z Z ”  w  k tó ry m  na 
szczególną uw agę  zas łu ­
g u je  a r ty k u ł (p rze d ru k  z 
„E B O N Y ” ) pośw ięcony 
M ile s  D av is ’o w i —  p t. 
„ Z Ł Y ” .

M A R E K

to albo cl, którzy nie wie­
dzą. że Dzielnicowa Rada 
Narodowa da im  za darmo 
siatkę, farbę olejną itp., 
lub ci, którzy wiedzą, a 
nic nie czynią z wrodzo­
nego lenistwa. Proszę jed­
nak nie tracić nadziei, że 
i  Pani kiedyś będzie miała 
mały ogródek. Z góry za­
praszam się na poziomki 
własnego chowu.

Jan Bogutys* -  Osiedle 
Akademickie. Proszę do 
mnie zadzwonić po połu­
dniu (478-40), to pogadamy 
sobie na in teresujący Pana 
temat.

».Czytelnik” , umeblowa­
n ie  Pańskiego pokoju roz­
wiązane. Rysunek ukaże 
się w jednym  z najbliż­
szych odcinków. B ibliotekę- 
kredens zamieniłem na pół­
kę uniwersalną, gdyż jest 
to i wygodniejsze i  nowo­
cześniejsze.

Pan P iotr Wiszmlewski.
Obawiam się, że bez planu 
pańskiego pokoju nie będę 
mógł n ic doradzić. W tak  
maleńkim  pokoiku (10 m 
kw .) wszystko musi być 
wyliczone co do centyme­
tra. Proszę mi przysłać 
dokładny planik, z wymia­
ram i, z oznaczeniem: gdzie 
jest okno, gdzie drzwi Itp. 
Proszę mi również napisać, 
dlaczego w tak ie j klitce 
chce Pan jeszcze osobno 
wydzielić tapczan? To, że 
będzie Pan sam wszystko 
robił, bardzo mnie cieszy, 
w ym yślim y wspólnie coś 
bardzo wygodnego, ładnego 
i  taniego.

„Ciekaw y”  — Pogodno. 
Odpowiadam kolejno na 
pytan ia:

1) M ieszkańcy ul. Kozio- 
rowskiego dlatego chyba 
wydeptują traw n ik  na rogu 
ul. M ickiewicza, że im  się 
spieszy do tram w aju.

2) N ie  bardzo w iem  co 
zrobić, by zreperowano na­
wierzchnię na u l. Hoene- 
Wrońskiego, gdzie głębo­
kość w y rw  przekracza rze­
czywiście 15 cm i  gdzie po­
dobno w  najbliższym cza­
sie m ają próbować nowe 
ciągniki na gąsienicach, Ja­
ko że do prób trzeba „cięż­
kiego terenu” . Z  prostych 
środków doradzałbym prze­
prowadzenie tam w przy­
szłym roku trasy Wyścigu 
Pokoju lub Wynajęcie jed­
nego z domków Ernestowi 
Hemingwayowi, Powinno 
poskutkować.

GRAFION

Z WĘDRÓWEK  
p o  s z c z e c iń s k ic h  

KSIĘGARNIACH
„W SPO M N IEN IA  RUDOLFA HOESSA” , komendanta 

obozu oświęcimskiego, ukazują się już w drugim w y­
daniu (pierwsze rozeszło się w ciągu kilku  dni) W y­
daw nictwa Prawniczego. Książka obejm uje napisaną 
już  w polskim więzieniu autobiografię jednego z głów  
nych ludobójców I I I  Rzeszy, jego pożegnalne listy do 
rodziny, charakterystyki kilkudziesięciu „w ybitnych”  
gestapowców. Pisane w obMczu śmierci (Hosss nie miał 
złudzeń co do czekającego go w yroku) m a cechy w peł 
ni autentycznego dokumentu, są przeraźliwym  „świa­
dectwem dojrzałości” , wystawionym autorowi przez 
ludobójczy system hitlerowski. Hoess wielokrotnie pod 
kreślą, że dokonyw ał masowych zbrodni, nic o d czu la ­
jąc nienawiści do swych ofiar. I  trudno odpowiedzieć 
na pytanie, która z moralnych pobudek zbrodniarzy 
hitlerowskich jest bardziej potworna: czy ta , pełna ty­
grysiej nienawiści, której typowym reprezentantem  
Jest Eichmann, czy ta  — straszliwie beznamiętna, po­
stawa hitlerowskiego sumiennego „robota” , którą za­
prezentował Hoess. W każdym  razie książka Hoessa 
jest na pewno podstawowym dokumentem historycz­
nym  dla zrozumienia „epoki pieców” .

„Ż Y W I I  M A R T W I” K O N STA N TE G O  SIM ONOW A  
(przekład J. Brzęczkowsklego) — to n iewątpliw ie jed­
na z najciekawszych pozycji z bogatej rosyjskiej lite ­
ra tu ry  wojennej. Daje w pełni autentyczny obraz g i­
gantycznych zmagań narodów radzieckich z h itlerow ­
ską nawalą, obraz nie — ja k  w w ielu znanych nam  Już 
powieściach — monumentalny, ale skreślony z pozycji 
trudnych, często tragicznych przeżyć powszedniego 
uczestnika wojny.

Okresowi w ojny, hitlerow  
sklej okupacji ! pierwszych 
la t po wyzwoleniu poświę­
cone są trzy  książki pol­
skich autorów: nagrodzony 
w konkursie „N ow ej K u l­
tu ry” „K O N C ER T Ż Y ­
C ZEŃ ” STA N ISŁA  >VA W Y- 
G uD ZK lE G O , tom opowia­
dań, z których niektóre 
(„Baryieczka”, opowiada­
nie tytułowe) są prawdzi­
wym i arcydziełami zwięzło  
ści i  s iły ekspresji.

„S K Ą P A N I W O G N IU ”  
W OJCIECHA ZUKROW - 
SK IEG O  — powieść szcze­
gólnie ciekawa ze względu 
na autentyczność obrazu 
stosunków na Opolszczyź- 
nie bezpośrednio po zakoń 
czendu wojny — i wreszcie 
LE S ZK A  G O LINSKIEG O  
„S IÓ D M A  D R EZD EŃ SK A ” , 
powieść o charakterze ra­
czej sensacyjno-kryminal- 
nym, k tó re j akcja rozwija 
się również w pierwszym  
okresie po zakończeniu woj 
n y na Ziemiach Zachod­
nich (Wyd. Poznańskie).

„PR ZYG O D Y W  T E A ­
TR ZE”  H E N R Y K A  VOGLE  
R A , znanego kry tyk a  kra­
kowskiego — to zbiór re­
cenzji, które nie wyróżnia­
ją  się błyskotliwością, Ich 
główna wartość — to su­
mienność i  rzetelna znajo­
mość spraw teatru.

Z lite ratu ry  am erykań­
skiej odnotujm y tu zbiór 
opowiadań TR U M A N A  CA- 
PO TE PT. „Z A TR ZA S N IJ  
OS TA TN IE  D R ZW I” — peł­
nych fantazji i  poezji, prze 
pełnionych dziwnym i w izja  
mi — a utrzymanych w sty 
lu  realistycznym.

Z  wydawnictw  popular­
nych W iedzy Powszechnej 
polecamy dw ie nowe pozy­
cje: rodzaj album u ilustro-

wanego ew olucji w ś wie cle 
zwierząt, pt. „PO PA TRZ! 
G A T U N K I JE D NA K  SIĘ  
Z M IE N IA J Ą ” popularnego 
z audycji radiowych gawę­
dziarza JA N A  Ż A B IŃ S K IE ­
GO, oraz bardzo Interesują 
cy opis wypraw polskich 
alpinistów na szczyty Hima 
la jów pt. „ H IM A L  CU-CU- 
RA” JERZEGO H A JD U K IE  
W IC ZA , uczestnika wypra­
wy odbytej z grupą szwaj­
carską w 1958 r. (j)

LEKCJE POD

L e k c ja  2 7

m o iv a m i

Nie zdradzajcie 
bawełny!

C ZY ZA UW A ŻYŁYŚCIE; 
że niemal co roku każdą 
nową modę, linię, sylwetkę 
— magazyny i  tygodniki 
kobiece przyjm u ją  z naj­
wyższym entuzjazmem. U - 
źyw ają przy tym  najczę­
ściej takich oto określeń: 
„nowa sylwetka jest wresz­
cie najzupełniej kobieca,

P R Z Y R O S TK I a= SUF1KSOJ

1. Przyrostek -  an -  w yraża przyna-» 
Jeżność do jakiegoś ugrupowania czy też 
terytorium , zwolennlctwo Jakiegoś syste­
m u ideowego ruchu.

N p.: urbo — miasto, urbano — miesa- 
tezanin, ideo — idea, ideano — ideowiec, 
eamideano — współideowiec, Varsovio — 
Warszawa, varsoviano — warszawianin.

2. Przyrostek — ebl — w yraża bierną 
możliwość nadawania się do danej czyn-» 
rości.

Np.: legi — czytać, legebla — czytelny, 
tnovi — ruszać, movebla -  ruchomy, eble 
*— możliwie, możliwe, ebla — możliw y.

3. Przyrostek — em -  w yraża świado­
m ą lub  nieświadomą skłonność do czegoś.

Np.: labori -  pracować, labofem a — 
(pracowity, bab ili — gadać, babilema — 
gadatliwy, kvereli — kłócić się, kverele- 
m a — kłó tliw y, dorm i — spać, dormema 
*- śpiący, emo — skłonność, ema — skłon 
ny.

4. Przyrostek — e r  — w yraża składową;
ble wydzieloną w  pojęciu, część całości, 
¡ułamek, drobinę czegoś. •

Np.: polvo — pył, polvero — pyłek, fa j-  
fro — ogień, fa jre ro  — iskra, sabio — pia­
sek, sablero — ziarnko piasku, mono — 
pieniądz, monero — moneta, bilon, pano 
— chleb, panero — okruch chleba, k ru ­
szynka, greno — zboże, grenero — ziarn­
ko  zboża, akvo — woda, akvero — kropla 
iwody.

Cztery przyrostki podane w  dzisiejszej 
le k c ji pomogą nam w  utworzeniu wielu  
powych słówek bes uczenia sie dodatko­
w ych rdzeni,

A b y  nasza lekcja nie była zbyt nużą 
— proszę przeczytać jako  ćwiczenie nową 
humoreskę p.t, „O n m a prawo” .

L A  R A JTO N  L I  H A VA S

„Sinjoro advokato, chu edzo havas la 
rą jton , m alferm l le tero jn  adresitajn al 
lia  edzino?”

„Jes, la  ra jton  11 havas... sed neniam  
kuraghon!”

ON M A  PRAW O

,-.Panie mecenasie, proszę m l powie­
dzieć, czy mąż ma prawo otwierać listy 
adresowane do swojej żony?”

„Tak, prawo ón ma... ale nigdy odwa­
gą!”

NOW E SŁÓW KA

sinjoro — pan .
edzo — mąż
ra jto  — prawo
ferm ! -  zam ykać
letero — list
lia  — jego
jes — tak
havi — mieć
neniam -  nigdy
kuragho — odwaga

Uwaga: Słówko kuragho należy czytać 
kuradżo ze względu na to, że nad literą  
g powinien być daszek, ale z powodu bra 
ku właściwych czcionek — daszek zastą­
piliśmy literą h przy g. W esperanto do­
zwolone są takie zmiany, ale ty lko  w  wy- 
jąt&owyęft ewypadkactej ,

wdzięczna; łatw ą 1 wygod­
na w  noszeniu, stwarza 
możliwości ubrania się każ 
dej kobiecie, bez względu
na w iek..,”.

Wszyscy wróżą nowej li­
n ii niesłychanie długi ży­
wot. T a k  było przecież 1 
ze słynnym i „w orkam i” , 
które m ia ły tuszować 
wszystkie niedoskonałości 
figury, tak  było ze sztyw- 

i mymi halkam i, nadającym i 
sylwetce młodzieńczość 1 
lekkość.lekkość.

, Tymczasem; co Jest oczy­
wistym banałem, choć mo- 

i dę tworzą projektanci kre- 
, acji i  w ielcy kraw cy, choć 
ilansują ją  tysiące facho­
wych i  niefachowych pism  
-  przyjm ujem y lub  n łe  

l p rzyjm ujem y je j -  my, 
'„s zare” kobiety. W  ten oto 

prosty sposób odrzuciłyśmy 
'kategorycznie w ork i i tra - 

i pezy, zrezygnowałyśmy z 
, przesadnych halek. Za to 
'.pokochałyśmy proste i  bez­
p re tens jonalne szm izjerki, 
i szykowne „chanelowskie” 
i kostiumiki. I  chyba takim  
's am y m  sehtymentem da­

rzym y w  lecie bawełnę: 
1 kretony, satyny oraz len.

Zrelacjonowałam już Wam 
w  poprzedniej rozmowie 
modne 1 lansowane na 
wiosnę — lato 61 -  mate­
ria ły  i  kolory. M ateriały  

i lekkie, zwiewne, przejrzy­
s t e ,  m iękko otulające syl- 
»wetkę. Kolory delikatne, 
i rozmaite różowości, błękity  
i ja k  niebo w  pogodny dzień, 
.zieloności ja k  listki śwle- 
,żej sałaty, słoneczne żół- 
tości. Ładne to  1 kobiece 

'na pewno — ale drogie i 
i co tu ukrywać, n ieprak­
tyczne w  naszych warun­
kach i  klimacie. Toteż 
chwilowe królowanie jed­

wabiu nie może spowodo­
wać absolutnego zmierzchu 
bawełny.

Moda bowiem tylko pro­
ponuje prawdziwie ele­
gancka kobieta wybiera i 
decyduje. Wybierzcie więc 
w  tym roku na prostą biu­
rową sukienkę — bawelm  
w  duży, kolorowv, geome­
tryczny wzór lub grochy 
Nie rezygnujcie również z 
noszenia ulubionej, zeszło­
rocznej szm izjerki r  żyrar­
dowskiego lnu. Nie zdra­
dzajcie lekkomyślnie pocz­
ciwej pani bawełny, sza­
nujcie polski lent

PODOBA W am się ta 
sukienka? Prosta, skro­
mna, z modnie umiesz­
czonym poniżej ta il i pa 
skiem, bez kołnierza i 
z rękaw am i według 
najnowszych wskazań 
dykta tork i M ody. Na­
wet wzór aktualnie za­
lecamy.

Oto ja k  moda kołem 
się toczy. Zdradzamy 
Wam w  tajom nicv, że 
zdjęcie to wycięliśm y z 
włoskiego pisma kobie­
cego sprzed... trzech 
lat.

iima.
y liía iu jM Á j

RADZI
B A R D Z O  to  p rz y je m ­

ne, że coraz w ięce j 
k w ia tó w  p o ja w ia  się w  
oknach i  na ba lkonach  
szczecińskich kam ien ic . 
Z ęby  ta k  w szyscy, n ie  
p o m ija ją c  m ieszkańców  
S ta ró w k i, k tó ry m  pod  
nos p rzyw iez iono  sk rzyń  
k l  i  z iem ię , zechc ie li po  
sadzić ba lkonow e k w ia ­
ty , odw iedza jący  nasze 
p iękne  m iasto  tu ry ś c i 
m ie lib y  jeszcze jeden  po 
w ód do zazdrości.

D z iś  chcę napisać o 
p ie lę g n o w a n iu  ro ś lin  ba l 
konow ych . N ie  je s t ono 
u c ią ż liw e , gdyż o g ra n i­
cza się do pod lew an ia , 
a od czasu do czasu za­
s ila n ia  naw ozam i sztucz 
n y m i. T ru d n o  po­
w iedz ieć ja k  często trze  
ba pod lew ać, gdyż każ­
da ro ś lin a  m a inne  w y ­
m agania. T rzeba k w ia ­
ty  obserw ow ać przez pe 
w ie n  czas i  po zo rien to ­
w a n iu  się w  ich  „p ra ­
g n ie n iu " , pod lew ać regu  
la m ie .
N a jo dpow iedn ie jszą  po  

rą  po d le w a n ia  je s t wcze 
sny ra n e k  lu b  w ieczór, 

w te d y  w oda d o k ładn ie  
w s ią ka  w  ziem ię. P odle­
w an ie  w  s łońcu  je s t n ie  
w skazane, gdyż w oda  
szybko w y p a ro w u je . Le  
p ie j pod lew ać konew ką  
(może być dz iec inna), 
Qdyż s itko  ro zp rysku ją c  
w odę, zrasza zarazem  i  
z iem ię  i  liśc ie .

S tosu jąc naw ozy  
sztuczne na leży w ys trze  
gać się zbyt. w ysok ich  
daw ek. P am ię ta jm y , że 
le p ie j dać naw ozu m n ie j 
n iż  w ięce j. N aw ozić  m o  
żna ty lk o  ro ś lin y  zd ro ­
w e, dobrze ukorzen ione , 
n a jle p ie j w  okresie  s ilne  
Go w zro s tu  i  tw o rze n ia  
się pączków. P rzed na ­
w ożeniem  z iem ia  p o w in  
na  być  dobrze podlana.

N a jła tw ie js z ą  w  uży­
c iu  je s t m ieszanka „F lo -  
r a ” , za w ie ra ją ca  wszyst 
k ie  potrzebne k w ia to m  
naw ozy. D o k ła d n y  spo­
sób użyc ia  podany je s t 
na opakow an iu .

Chcę jeszcze przypom  
nieć, że bardzo w a rto ś ­
ciow ą  d la  ro ś lin  b a lko ­
now ych  je s t woda, w  
k tó re j p łu ka n e  b y ło  
m ięso. K re w  w  n ie j roz 
puszczona m a w artość  
naw ozu azotowego. T rze  
ba ty lk o  uważać, aby w  
w odzie n ie  zn a jd o w a ły  
się kaw a łe czk i tłuszczu.

P e la rgon ia  W A Z O N IK
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